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tflEZfiUŻWY d z i e n n i k  d e m o k r a t y c z n y

hiAczycy wycofują się
spełniając żądania japońskie

WŁADZE CHI V  KIE WYKONAŁY ŻĄ­
DANIA JAPONJ1.

TOKIO. (Pat). Agencja Rengo donosi: 
Władze; chińskie wykonały w rzeczywi­
stości wszystkie zadania wojskowyeh  
władz japońskich zgounie z informacja 
mi Pekinu. ( o się tyczy 25-ej dywizji, to 
opuszcza ona Hopci jutro, ewakuacja zaś 
drugiej dywizji ma być zakończona 20 
czerwca.

Instytut polityczny, który stanowił oś 
rodek antyjaponski w7 Chinach Połnoe 
nych, zostaje usunięty zgodnie z decyzją 
rządu nankińskiego o  przerwaniu agita 
tji ant.\ japońskiej. Generał .lu Hseue 
Czun. który zrezygnował ze stanowisku 
gubernatora prowincji Ilopei, opuścił 
uraz z< swoieni wojski cni tę prowincję

TOKIO. (Pat). W edle infurmaeyj po 
chodzących ze źródeł chińskich w Peki­
nie incydent w prowincji ezaeharskiej zo 
sta! załatw iony z generałem Nung Czu 
Junam m  który przyjął w szystkie warun 
ki japońskie. Japońskie w ładze wojsko 
we w Chinach Północnych komunikują 
jednak, że wojska generała Sunga wkro 
czyły ponow nie na terytorjum Mand- 
żurji

JAPONJA ŻĄDA...
TIEN TSIN. (Pat). W edług dzit unika 

„Takung Pao*' Japonja ograniczyła .swe 
żądaniu w7 spraw ie uregulowania zatargu 
o prowincję Lzachar.

Japonezy7ey zażądali od rządu prowin 
cji cza-narskh j przeproszenia, zwolnie­
nia dowódcy jednej z dywizyj oraz za­
gwarantowania Japończykom swobody 
ruchów7 w Mongolji W en nętrznej. O ile 
żądania te zostaną pizyjete, to w stosun 
kacb chińsko : japońskich nastąpi istot 
nr odprężenie.

JAPOŃCZYCY OBSADZAJĄ TEREN 
CHIŃSKI.

M l KDEN. (Pat). Dowodea armji ja­
pońskiej wydał wczoraj rozkaz obsadzę 
nia przez w ojsko linjl telegraficznej 
."szangha j —  Kw7ian •— Tien Tsin. wobe * 
ezego w szy scy telegrafiści podporządko 
wani są władzom japońskim.

Pozatem Japończycy obsadzili Iiczm 
stacje radjowe, tak, że pod ieli kontrolą 
jest cala komunikacja radjowa między7 
NanLincin a Chinami Połnocncmi.

STANOWISKO ANGLII.
LONDYN, (PAT). — „Daily Tęlegraph przy 

pominając wizyty przedstawiciela Chin w Fo- 
reign Óffiee, naskutek których rząd W ielkiej 
Brytanjl zwrócił się do Tukio i Pekinu, celem  
dokładnego zapoznania się z sytuacją i  dowie 
dzenia się o celach .laponji, pisze że jak się 
zdaje, rząd iliiń.-ki ograniczył sig do stwierdzę 
nia, iż akcja japońska stanowi pogwałcenie trak 
tato 9 mocarstw.

Minister spraw zagranicznych Samuel Hoare 
oświadczyć ma jutro w Izbic Gmin. że w eałej 
tej sprawie W nika Brytan ja nie będzie działać 
sama niezależnie od innych sygnaiarjuszy.

..Daily Tęlfgraph' dowiaduje się, że sytuacja 
w Chinach pótiMrcnych była już Omawiana z 
przedstawicielami Stanów Zjednoczonych.

EGZEKUCJA GENERAŁA.
KANTON. (PAT). — Niespodziewanie doku 

nano egzekucji generała Tsar Teng Hui‘a, dowód 
ey oddziałów operujących przeciwko korsarzom  
w zatoce 15'ag i szeia, jego sztabu płk. Jeng Czih 
Suan a. Dbaj, <ak stwierdzono, pomagali korsa 
rzom zamiast walczyć z oimi

Złóż ofiarę na pomnik M a r s z n ł k n  

Piłsudskiego w  H dnie
konto 2  Bi- O . 146.111

MIN. SPRAW Z*GIŁ4Ml /NYCH  JA- 
PONJł YYYPfiiRA S IĘ .

PARYŻ, (PAT). Agencja thr.asa donosi z 
Londynu. Weiibig raportu ambasadora W. Bry 
łar-ji w Tok.n, japoński lit hib.ie!' (ir:: w zagrani 
cznych twierdi.', że i ąicnisfcPI władze wojskowe 
rozpoczęły akcje hejt jegu inic j:iiy wy i że dopie 
ro ipos-t faetum zaaprobował o t  żądania włauz 
wojskowych w .sprawie wycofania wojsk ch iń ­
skich w prowincji Kiapci oraz przeprowadzenia 
zmiany administracji lej prowincji.

Natomiast minister spraw zagranicznych nie 
aprobuje środków zastosowanych przez japoń 
ski sztab główny w stosunku do prow incji cza 
charskicj.

TOKIO, (PAT). — Ministerstwo wojuy ogło 
sriłó pótfificjalny Komunikat, w7 którym zaprze 
cza kategorycznie pogłoskom o utworzenie no 
wego rządu niepodległego w Chinach Północ­
nych, o zawarciu nowego układu wojskowego 
oraz o utworzeniu bloku pjityeznego z czterech 
prą wuteyj Chin Północnych.

Plany japońskie
TJEN-TSJN. W edle wiadomości z wia 

rygodnego źródła w japońisikich sferach 
wojskowych dają .się‘obecnie zauważyć 
dwa prądy

Pierwszy /. nich, na którego czele stoi 
Dohaira, pragnie rozciągnąć kontrolę ja 
pońiskiej armj> kwimtuńskiej na całe Chi 
ny Północne, podczas gdy drugi, bardziej 
umiarkowany, skłonny jest pójść za 
wskazówkami z Tokio na rzecz polityki 
bardziej ustępliwej.

TOKIO. ęPal). Agencja Rengo donosi: 
Ministerstwo wojny zaprzecza pogło­
skom, jakoby Japonja w rezultacie za­
wartego ukłatiu wojskowego ustanowi 
ła nowy rząd niezależny w Chinach Pół­

nocnych.
PO KIO. ((Pat). Stosownie do decyzji 

powziętej przez oficerów japońskiego 
sztabu głównego Czang Czun wojska ge 
nerała Sung Cze llyana, gubernatora pro 
wincji ezaeharskiej, traktowane będą jak 
oddziały bandyckie, ponieważ, pogwałci 
ly one rzekomo zawieszenie broni podpi 
isane dnia 2 'utego.

TIEN liSIN. (Pat). Generał Doli i wa­
ra vel Dohaira oświadczył przedstawicie 
łowi Reutera, ż.e spra-wa prowincji Cza- 
char jest wciąż sprawą palącą. Chtńczy 
cy przyjęli żądania postawione ra  w no 
cie werbalnej, lecz my żądamy czego in 
nego, oświadczył generał Dohiw ara.

Angielscy ki mbi< tanci

Na konferencji u Inspek­
tora Sil Zbrojnych

/Trlr>f. ml w }. koresp. z W.\rsznwy\

Generalny Inspektor Sił Zbrojnych, 
gen, Rydz-Smigły przyjął w dniu dzisiej 
czym >na dłuższej konferencji kierowni 
ka ministerstwa spraw wojskowych gen. 
Kasprzyckiego i drugiego wiceministra 
gen. Sławoj-Składkowskiegę.

Nowe stronnictwo
('letef. od whisn. koresp. z W arszaw y).

Secesjoniści z klubu ludowego, po­
słowie Wrona, Dobroch, Pac, Kotarski, 
i Margui na odbytej w tych dniach kon 
terencji postanowili założyć własne 
sti onnictwo, którego nazwa ma brzmieć: 
„Stronnictwo chłopskie1*'! '

Kaszubi ku czci 
Marszałka

ŻAnNOWIEC, (PAT). — W czoraj na terenie 
powiatu m orskiego rv m iejscow ościach na pogra 
niczu polsko — niem ieck.em  odbyły sie podnio 
słe uroczystości ku  czci W odza Narodu.

Zapłonęły stosy nad otw artym  Bałtykiem , 
pod Dębkiem, p rzy  ujściu B iaśnicy do Morza, 
nad brzegiem p ’ęknego jeziora Żarnow ickiego 
i t. d. W uroczystości wzięli udział p rzedstaw i 
ciele władz i tłum y Kaszubów.

Po zapaleniu stosów wszędzie odczytano orę 
dzie Prezydenta a następnie po 3-m inutowem  
m tk zea iu  ku czci zmarłego W odza —  zek.aiue 
zostały grudki ziemi z ipunklów granicznych 
i złożone' do urny zdobionej ceram iką kaszub­
ską. Po złożeniu ślubow ania uroczystości zakoń 
czono Urnę z zii mlą z pow. m orskiego przewio 
zą do K rakow a specjalni delegaci.

Pielgrzymki do Krakowa
Dnia 1 lipca o .godz 14,10 wyjeżdża z W ilna 

do Krakowa, pociąg pielgrzym kowy, k tórym  uda 
ją się na W awel i .Sowiniec członkow ie ZOR., 
Rodziny U rzędniczej i studenci.

Z Grodna wyrusza 11) czerwca 600 pielgrzy 
mów do K rakowa. Pobyt w K rakow ie po trw a 
dwa dni, a  polstój w Częstochowie będzie irw ał 
kilka godzin.

W połowie lipca w yruszy z W ilna pociąg 
popularny do Gdyni. Koszt .za przejazd, nocleg 
w Gdyni, przejazd statkiem , różne inne świadczę 
nia wyniesie około zł. 22.

Pani M a^sialkow a w  Rnmnnji
CZERNIOWCE. (Pat). W czoraj bawi 

ła tu przejazdem ipani Marszałkowa Pił 
sudską^ udając się wraz z córkami do 
jednego z uzdrowisk nad Morzem Czar 
nem.

W  czasie pobytu w Czerniowcach pa 
ni Marszałkowa zatrzymała się u konsulo 
stwa Uzdowśkich, poczem odbyła król 
ką przejażdżkę po m ieście a córki zw ie 
dziły Rarańczę i Rokitnę. W nocy pani 
Marszałkowa Piłsudska odjechała w dał 
sza drogę nad morze.

—ooo —

Pow rót Benesza do P rag i
♦

PRAGA, (Pat). Dziś wieczorem powró 
cił do Pragi ze swej podróży do Moskwy 
minister spraw zagranicznych dr Be­
nesz.

Choroba prezydenta Paetsa
TALł IN. (Pat). Prezydent Estonji Pa 

ets, który po odbyciu kuracji w Truskaw  
cu czuł się doskonale, zachorował obec 
nie wskutek przeziębienia.

P o wyzdrowieniu prezydent Paete za 
mierzą udać się do estońskiego uzdrowi 
ska nadmorskiego, celem przeprowadzę 
nia kuracji przeciwreumatycznej.

Kaeążę W alji przem awia p i  zjeździć związku kotn.bataulów angielskich „Bnitish Legion". — 
Ze Szczególnym uzmunicm .spotkało .się 'w Mi< iii czecli w ypowiedziane przez księcia zdanie, że 
„żadmii organizacja nie jest bardziej powołana do podania przyjaznej ręki Niemcom, niż byli

kom batanci".

Rumunia godzi się być terenem 
nM jnt. wojny rosyjski -niemieckiej

PRAGA (Pat). Bukareszteński kores 
pondem czechosłowackiego biura praso 
wego donosi na temat rumuńsko-sowiec 
kiej om owy o wzajemnej pomocy co na 
stępuje:

Rumuńskie ministerstwo spraw za­
granicznych i sowiecki koiuisarjat Iudo 
wy spraw zagranicznych prowauzą rono 
wania o um owę na wypadek, gdyby 
Niemcy chciały dosięgnąć W ęgry po 
przez Austrję, BY ZMIENIĆ SIŁĄ ŚROD 
KOWO-EUROPEJSKI STATUT TERY­
TORIALNY. W TYM WYPADKU ROS­
JA SOWIECKA STANĘŁABY PO STRO

NIE RUMUNII, EWENTUALNIE MA­
LEJ FNTENTY.

Rokowania o tę umow ę, które stano 
wią nietylko treść ogólnych dążeń do 
zwiększenia bezpieczeństwa i wzm ocnię 
nia pokoju, lecz również pragnienia Ru 
inunji zagwarantowania granic Besara- 
bji i Siedmiogrodu, prowadzone są jed­
nocześnie w Moskwie i Bukareszcie. Ru­
muński minister spraw zagranicznych Ti 
tulescu wyjedzie do Moskwy, celem pod 
nidania tej umowy, lub też już po jej pod 
pisaniu.
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KOMlSją KONSTYfUCYJNA SEJMU

Projekt ordynacji wyborczej do Senatu
WAR.sZAWiA. (Pat). Sejmowa komis 

ja konstytucyjna zakończyła na dz i-si ej 
szem  posiedzeniu debatę szczegółową  
aati wnioskiem BBWR. w sprawie ordy 
nacji wyborczej do senatu.

Poseł Rataj (Klub Lud.) prosi sprawozdaw cę
0 wyjaśnienie, ilu na .podstawie pro jek tu  BBWR 
byłoby wyborców do Senatu z lytufii poszczegó! 
nycli k rv le rjó \ zaw artych w artyku le  2-iim p ro  
jck lu . Spraw ozdawca poseł Potloski oświadcza, 
że ściste dane będą un igły być u jęte dopiero 
po sporządzcii u spisu wyborców. Obecnie moż 
na  duć tylko cyfry iprzy bliżone dla grupy pierw 
szej —  tytuł zdslugi osobistej - można przyjąć 
łicd ię  60 — 70.000, przyczcm przew ażają odzna 
czt-uki niepodległościowe i wojskowe nad cywil 
nem i. Z tytułu wykształcenia upraw nionych bę 
dzie około 200.000 obywateli. W  grupie osób ma 
jących zaufan ie  obywateli 'należy przyjąć: dla 
sam orządów  te ry to rja lny rh  około 80.000, dla 
zrzeszeń gospodarczych I prnćow-iiićzjy-ch około
50.000, dla stowarzyszeń wyższej użyteczności 
publicznej 50.000. Po tom ośw iadczeniu spraiwoz 
dawcy poseł Rata j zaznacza. że c a l i  koncepcja 
wyborów do Se*.a»tu na podstaw ie '.proje.ktu B. 
B. W. ft. jest dla klubu stronnictw a ludowego 
nie do pizyjęeia. Poseł Rataj proponuje więc, 
abs przyw ilej głosowania do Senatu m iał każdy 
obyw atel m ający praw o w ybierania do Sejmu 
po ukończeniu 80 roku życia. Pozailem ci, któ 
rzy m ają tytuł do zasług (nie chodzi o Cenzus 
w ykształcenia ani też o zaufanie obywateli', —■ 
pow inni o trzym ać większ.v wpływ na w ybór se 
natorów  w postaci głosu dodatkowego. Tak więc 
proponuje poseł R ataj przyznać głos dodatko 
wy wszystkim wyborcom. którzy przed 11. t l .  
1918 zasłużyli isic w w alkach o niepodległość, 
o trzym ując krzyż V!rtutl M ilitari Krzyż Wialecz 
nycli, krzyży .zasługi lub krzyż lub m edal nie 
podległości. Da.lej tym, którzy po 11 11 1918 r. 
brali udział w w alkach o granice Polski i w służ 
bie frontow ej bez względu na to, czy m ają od 
znaczenia czy nie i wreszcie tym  osobom, k tó ­
rzy za w-yhitije aaslugi na polu nauki, kultury
1 sztuki zostali odznaczeni orderem  Polonia Re 
stitu ta  czy Krzyżem Zasługi.

iPoset^Rymur (klub narodowy) ustosunkow u 
je  się negatyw nie do koncepcji BBWiR i zapow-ia 
da pew ne popraw ki. Mówmy chodzi przedewszy 
stkiem  o to. abw dopiero długie lata pracy były 
m iarą zaufania obywateli.

Następny mówca poseł N iedziałkowski (F P. 
S.) w yraża pogląd, że k.westja zasługi osobistej 
jest rzeczą problem atyczną. Istotne k ry te rja  dla 
zastugi, jak ie  znajdu ją  się w ordynacji, to ordę 
rv Y irtuti M ilitari i Krzyż W alecznych. Poseł 
Niedziałkowski .nie widzi konieczności po temu, 
aby^Senat w ybierać na in. zasadach niż Sejm. 
Poset W ierozak zaznacza, że jeśli chpdzi o 1/3 
senatorów , jaką  m a mianować. Prezydent Rzeczy­
pospolitej, to byłoby bardziej w skazane, aby 
usta wa określała , z jak ie j grupy m ają  pochodzić 
m ianowicie, n  p. przedstaw iciele nauki, sztuki i 
t. d. Poseł rze rjiick i (Str. Lud.) istoi na stano 
w isku, że wlaściwem rozw iązaniem  było podwyz 
szenie w ieku przy  praw ie ezymne.m wyborczein 
do lat 40, Ho znaczy- tak jak  jest przy prawie 
biernem

W  odpowiedzi na wywody opozycji za 
brał głos .sprawozdawca poseł Pod oski, 
który, powołując się na przykłady 
państw o-bcych zaznaczył, że czystego gło 
sowania do Senaitu poza Czechosłowac 
ją, nigdzie niema. Niewątpliwie poza ty 
mi obywatelami, którym projekt ordyna 
c ii pragnie przyznać prawo wybierania, 
znajdzie się jeszcze pewna liczba ludzi, 
którym powinien przysługiwać ten sam  
tytuł zasługi. Niema takiego rozwiązania, 
któreby bez reszty wszystkiemu m ogło 
uczynić zadość. Jednak jest rzeczą nie­
wątpliwą, że ogromna większość obywa 
ieli, którzy otrzymali odznaczenia państ

wowe, w pełni na nie zasłużyli. Pokole­
nie, które zdobyło Polskę, może w inny 
sposób dowieść, że godne jesl, by przy 
znano rnu prawo wyboru do Senatu.

Jeżeli zaś chodzi o młode pokolenie, 
musimy wprowadzić tytuł w ykształce­
nia, :by ocenić ten wysiłek, który m ło­
dzież wkłada w zdobywanie wiedzy i doj 
rzałość obywatelską.

.Przy rozdziale trak tu jącym  o zarządzeniu 
wyborów iposeł Hymar (KI. Nar.) zgłasza ■popraw 
kę o skreślenie tych -wszystkich przepisów, któ 
re odnoszą wie do kolegjów w yborczych w oje­
wódzkich, a zatem  prow adzą do pośrednich wy 
bólów  do Senatu. Poseł Zieliński (Klub Narodo 
wy) p roponu je  skreślenie" odnośnego punktu  w

art. 14 niedo-puszczające-go do obrad w zebra­
niach obwodowych. Poseł Rym ar jest z d a n a , 
aby- ™ 7y uchw ale mówiącej o powołanie sena 
torów  przez P rezydenta Rzeczypospolitej dodać- 
wytyczam, oo m ają sobą poszczególni senatoro 
wie nom inow ani reprezentow ać.

Inne rozdziały projektu n ie w; -woła 
ły żywszej dyskusji.

\ a  tern zakończono debatę szczegóło­
wą nad ordynacją wyborczą do Senatu.

Jutro kbniitija przejdzie do projektu 
BBWR. o wyborze Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. Popołudniu w dniu jutrzej­
szym lub w iśrodę rano komisja przystą 
pi do .glosowania poprawek zgłoszonych  
do projektu.

P. dr .  B o r o w s k i e m u  A n t o n i e m u ,  p. dr. P i o t r o w s k i e m u  Flor j uno wi  
i p.  dr .  W i t o w s k i e m u  T a d e u s z o w i  za n ie s ie n ie  p o m o c y  w o s t a t n i c h  
chw- l ach  życ ia ,

ja k  r ó w n ó  ż P r z e w i e l e b n e m u  ks.  K a n o n i k o w i  K r e t o w i c z o w i ,  o r az  
w s z y s t k i m  przy ja c io ło m ,  z n a j o m y m  i k r e w n y m ,  k t ó rz y  dali  d o w ó d  p a ­
mięc i  i o d p r o w a d z i l i  n a  m ie j ace  w i e c z n e g o  s p o c z y n k u  d r o g i e  n a m  zwłoki

s.+p Heleny Pac-Pomamackiej
s k ł a d a m y  s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i e

Matka I Mąż

Posiedzenie Prezydium Komitetu Obyw. 
uczczenia pamięci Marszalka

We wczorajszem posiedzeniu Prezyd  
jum W ileńskiego Komitetu Obywatelskie 
go. odbytem w pałacu reprezentacyjnym  
pod przewodnictwem wojewody wieleń  
skiego ,p. Jaszczołta wziął udział wojewo 
da nowogródzki p. Stefan świderski. 
Woj. Świderski zawiadomił Prezydjum, 
że na ostatniem zebraniu obywatelskiem  
przedstawicieli całego województwa no 
wogrództkiego zapadła uchwała, mocą  
której wszystkie zasoby finansowe, zebra 
ne na terenie wojew. nowogródzkiego od 
dawane będą w miarę ich napływa nia 
do dyspozycji wileńskiego komitetu ucz 
czenia pamięci Marszałka.

Woj. Jaszczołt w  imieniu Komitetu 
złożył Komitetowi -Nowogródzkiemu ser

deczne podziękowanie.
Następnie na podstawie referatu Pre 

zydenta miasta d-ra Maleszewtskiego, ja 
ko przewodniczącego sekcji finansowej 
Komiltetu rozwinęła się obszerna dyskus 
ja nad spo-sóbami jaknaj-spra wniejszego 
i najpraktyczniejszego p r z ep ro w ad z e n i a 
zbiórki ofiar na pom-nik w Wilnie. M. 
n. Komitet przystąpi ju> w- najbliższych  

dniach do rozesłania list składkowych. 
Pr/ytem  wszystkie inne organizacje, któ 
re ntają sw-oje komitety, współdziałają­
ce z Komiettem Obywatelskim, proszone  
są, ażeby ze sswej strony z żadnemi fi* 
stami składkowem i do obywateli się nie 
zw-racab .

Kto chce hyc w posiadaniu SZCZĘŚLIWEGO LOSU
niech śpieszy do kolektury ,

„DRGGAdoSZCZĘSCIA
Wielka 44 W i l n o  Mickiewicza 10
CIA G N I E N I E  I-ej K L A S Y  —  JUŻ J U TRO

N. R. A .  pozostaje
WASZYNGTON. (Pat). Prezydent Ro 

osevelt dokonał urzędowej inauguracji 
NRA. w nowej jej formie i oświadczył, 
że piagnie -utrzymać ogólną strukturę N.

Pomyślne zakończenie 
propagandowego raidit lotniczego
RYGA. (Pat). Drugi dzień pobytu w 

Rydze polska akademicka ekipa lotnicza 
spędziła w  gronie tutejszej młodzieży a- 
kadem ickiej na zwiedzaniu miasta i wy­
brzeża morskiego. Popołudniu odbyły! 
się loty pokazowe, a następnie wobec licz 
nie zgromadzonych słuchaczów uczestni 
czka ra jdu Halina Artemska wygłosiła 
odczyt o sportowem lotnictwie polskiem. 
Dziś iotnicy polscy na zaproszenie do­
wódcy awjacji cyw ilnej płk. łndansa uda 
Ii się do Dy neburga. aby w odbywającym  
się  tam obozie lotniczym zadem onstro­
wać polskie samoloty Zgromadzeni w 
obozie lotnicy łotewscy- podejmowali poi 
skich lotników niezwykle serdecznie.

Szkoła szybowcowa Yr Mi ta wie ofia­
rowała studentom polskim srebrne ntode 
le szybowców, ozdobione pam iątkowe- 
m i napisami. Po kilkogodzinny.u poby­
cie \y Oyneburgu lotnicy- wyxtartoyvali 
do W arszawy przez Wilno.

Do Wilna lotnicy przylecieli o godz 
15,20 a odlecieli do W arszawy o godz. 
16,15 RWD —  8 z szybowcem. pilotoyva 
ny przez Rzew niokiego. o godz. 16,45 
RWD —  5 pitotoyvany przez Onoszkę i 
o godz. 16.50 RWD—-5, pilotowany: przez 
Szaika.

WARSZAWA. (Pat). Z pośród trzech 
awjonetck ostatnia wylądowała na lotni 
sku war.szawskiem Okęcie RWD —  8, 
która holowała szybowiec gdyż w dro 
dze z Wilna do Wanszawy napotkała sil 
nr wiatry. W ylądowała ona o godz 20 
bez uszkodzeń.

W ten sposób lot propagandowy, zor 
ganizowany przez polski akademicki 
związek zbliżenia międzynarodowego 
..Liga‘ów  Warszawie do państw bałtyc­
kich odbył się yvedle ustalonego progra 
mu.

R. A., tak długo jak tylko będzie m ożli­
we.

WASZYNGTON, W  dniu 17 b. m. ukon.styhi 
owalu ąię nowa organizacja NRA, uregulow ana 
rozporządzeniem  prezydenta Rooseyctta. Jak  
wiadomo, sąd najw yższy Stanów  Zjedn., potępia 
jąc w niedawnym głośnym w yroku kodeks NRA, 
pozostaw ił jednak  niektóre postanow ienia NRA. 
klorc nie byty zakw estionow ane. Owe pozostało 
ści zostały ujęte w  osobną ustawę, w łaśnie świe 
Żo przyjętą pnz.ęz ciała ustawodawcze.

O kro jona  w llen sposób NRA będzie obowią 
zywała do 1. 4. 1980,1-. (Prezydent Rooseyclt mia 
nował tym czasowym adm inistratorem  Jam esa 
0 ‘Ncilla. tllw orzony został pozatejn wydział 
w spółpracy prze .myślowej, klorego zadaniem  
będzie polpierainie (przedsiębiorstw przem ysło 
wy eh i handlow ych pragnącycli dobrow olnie ut 
rzyimać postanow ienia zlikw idow anych „kodek 
sów" w  dziedzinie w arunków  p racy  i płacy. — 
Kierow nikiem  lego działu m ianow ano Coon- 
ly‘ego. W  myśl rozporządzenia prezydenta po 
wołano poznlem ciało doradcze, którego zada­
niem będzie -okazywanie pomocy NRA w reali 
zarji jej zadania.

—oOo—

Gigantyczny lo t

Wiadomości z Kowna
UNIEWAŻNIENIE BEZPRAWNYCH 

KAR POLICYJNYCH ZA NAUCZANIE 
DOMOWE.

Urybunał Najwyższy rozpatrywał spra 
wę kilku Polaków, którzy zostali mara 
ni grzywną przez policję za nieposyłaiie 
dzieci do szkół początkowych, lecz u zc 
nic icb w domu.

Trybunał wszystkie sprawy uniewłż 
nił, gdyż policja nic ma prawa wszczy­
nać spraw o naruszanie ustawy o poozą’ 
kowem nauczaniu. W szczynać te spra 
wy może jedynie samorząd lub Minister 
stwo Oświaty.

W yrok ten ma znaczenie zasadnicze, 
gdyż policja wszczęła dużo podobnych  
spraw

NABftŻENSJ W O I OBCHÓD  ŻAŁOBNY 
W OLICIE.

W' kościele paraf jat nym w (Hicie odbytu się  
uroczyste nabożeństwo żałobne za duszę ,ś p. 
Marszałka Piłsudskiego.

Po nabożeństwie mial się odbyć w lokalu 
bibdjoteki — czytelni Oddziału T-wa „Poehod 
nia“ żałobny obchód, jednakże „z przyczyn od 
organizatorów niezależnych" doszedł do skutku 
tylko odczyt p. I. „Życie i dzieła Mar szalka PH 
sudskiego", który wygłosiła p. K. Niedżwieeku 
Przed odezytem zebrani uczcili pamięć Marsza] 
ka przez powstanie

f*
Rada m iejska v  Kłajpedzie przeciw ­

staw ia  się dy rek to ria tow i
PARYŻ. (Pał). Agencja Ha vaśa dono 

si z Kowna; Rada miejska Kłajpedy u- 
ch waliła wniosek pariji niemieckiej o re 
stytuowaniu Brindlingera, burmistrza 
Kłajpedy, który złożony został z urzędu 
przez dyrektorjat ponieważ nie władał 
dwoma językami, niemieckim i lite w’ 
skim wymaganemi przez statut kłaj- 
pedzki.

—irOn -

Niemieckie dążenie 
kolonialne

iBERLI.N. (Pat.) O bradujący we F ryburgu nie­
miecki -kongres kolonjalny -wystosował do kanc 
lerza H itlera depeszę, w órej w yraża oczeki­
wanie, iż Niemcy 'wkrótce odzyskają rów no­
upraw nienie w zakresie kolonij zam orskich. 
Podobną depeszę wysłano do m in istra  spraw 
zagranicznych von N euratha.

Włosi em igro ją  z Abisyoji
LOf/DYN, (PAT). —  Według „Tlmesa rząd 

wioski wydal zarządzenie., aby do 15 Upca wszy 
scy obywatele wiosce opuścili terytorium Abł- 
synjl.

Reuter donosi z Dżlbulti, że napły wają tan* 
ciągle W łosi przybywający z AddLs Abbeba 
Wś-isi udają się następnie do M issaua w Erytrei

Ołinry katastrofy 
w Rheinsdorfie

BLRI.IN. (Pat.) Liczba zabitych w katastro 
Ile w Rheinsdorfie, których zwłoki -wydobyło 
z pod gruzów, wyjtosi 58, -z czego 38 ,-Sdentrfi 
‘oowano. 96 rannych znajduje .-.ię w szpitalu. 
Lżej ranni są pod opieką w domu.

Czechosłowacja pobiła w i w i e  
Afrykę Połndniow a

Czechosłowacja pobiła Atryke Poł. w meczu 
tenisowym o puhar OavLsa 5:0. wolie^; czego 
spotka się w finale strefy europejskiej z Nirm 
ca mi

Zm arł do uderzenia p iłka
Z sosnowca, donoszą, że  na boisku w Bobrow­

nikach bramkarz jednego z klubów Stanisław  
Tobolik został uderzony w pierś piłką tnk silnie 
że upadł w cbwilę potem zmarł.

Mr Poznaniu W ieners Sport Club pokonał 
w poniedziałek W'arte 2:3 (2:2). W idzów 4.000.

Giełda warszawska
WARSZAWA. (Pat.) Dewizy: Berlin 213,60— 

214,60— 212,60. ito lan d ja  359,25—>360 15—338,35. 
Londyn 26.12—20.25—25.99. Kabel 5,30 1/4- 
5.33 1/4—5.27 1/4. Paryż 34,98 i pól—35.07— 
31.90. P raga 22,14— 22,19—22,09 SNwajcarja 
173,20—173,63— 17277.

D olar 5.29, D olar zt. 9,19. Ritlee.l 4,72. Czer- 
wońce 2,00. F unt szterling 26.25. Budowlana 
+2,40. Ilolarów ka 53.40.

LONDYN, (P ‘ T). - -  Znany konstruktor lot 
niczy kpt. Pcrcisal odleciał dzisiaj o  gmtz. 1,30 
z zamiarem dokonania, w ciągu jednego dnia. 
lotu z Auglji do Afryki i spow-rotem. Kpł. Per 
cival zamierza dotrzeć <tn Oranu bez lądowania 
i powrócić dzbiaj wieczorem do Londynu.

_______
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IMPAS NADDUNAJSKI
(O d  własnego korespondenta)

cznych w krajach bezpośrednio AuMr jq 
otaczających, a więc mających 'tern 
większe dla niej znaczenie. Kraje tfc'to 
Węgry, Niemcy, .JugoMa'\\ ja, a po części 
nawet i  Czechosłowacja. ,

Węgry, ten sojusznik Austrji, związ.a 
ny z nią i W łochami protokółem rztwius- 
kim z r. 1934, wykazały tym razem du­
żą i czerw e w sprawie projektów ścisłego 
spiecyzow ania zobowiązań do poszano­
wania istniejącego stanu rzeczy w dorze 
czu Dunaju I nic w tern dziwnego. Tru- 
dnoby to bowiem pogodzić z niewygasłe 
mi aspiracjami rewizjonislycz.nemj W ę­
gier.

Niemiec, jako mocarslwa sąsiadują- 
cego z Austrją i stanowiącego prżytem 
jedyne konkretne dla niej n.ebezpieczeń 
stw-Of niesposób było w konferencji rzym 
skiej pominąć W celu zaś pozyskania po • 
z\ t\ wnego udziału Trzeciej Rrzeszy w 
sprawie zabezpieczenia nietykalności 
Austrii rozpoczęły z nią W iochy długie 
rozmowy wstępne, które, jak m ońia z 
wielu objawów sądzie, świadczą o goto­
wości Berlina wyrzeczenia się hasta An- 
schiussu, lecz leż i o tern, r/e rozumie on 
w swój sposób 'specyficzny pojęcie nie- 
mieszania się, przez przeprowadzenie w 
Austrji plebiscytu na temat jej orjenta- 
cii politycznej. Hasło to, iktórc kanclerz 
Hitler sform ułował dość jasno w swej 
mowie w Reichstagu, równa się przekre 
śleniu samodzielności Aiotrji. gdyż prziy 
ogromnych wpływach, któn tu m m rlo- 
wi socjaliści posiada ją, a które mogą bvć 
w każdej drwili poparli przez świetnie 
zorganizowane fajne placówki hitlerow

skie w Austrji, wynik plebiscytu takiego 
nie nasuwałby dużych wątpliwości. To 
też na propozycję HiHera odpowiedział 
kanclerz austrjacki dr. Schuschnigg w 
■swej m owie w Bundestagu dn. 29 maja, 
że Aus-tiju przeżyła swój plebiscyl w dn. 
25 lipca r. ni), gdy spontanicznie'opłaki­
wała zamordowanego przez hitlerowców  
kanclerza DoJlfussa i gdy planowany- 
przez morderców1 przewiń! polityczny 
spalił na panewce.

Jak w idzimy, ze stroffy Niemiec, bę­
dących jedynym niebezpiecznym dla Au 
strji,.sąsiadem, niebezpieczeństwo to by 
najmniej jeszcze n i(. minęło. Dla‘ego też 
panuje tu duże zaniepokojenie. by Wło 
chy, potrzebujące poparcia w sprawie a- 
bisyńskiej, nie poczyniły Niemcom ja­
kichkolwiek koncesyj kosztem Austrji. 
Obawa 1a stanowi dziś tutaj najpoważ­
niejszą troską opinji politycznej. Znalaz 
ta ona nawet swe echo na Tamach prasy 
wiedeńskiej, która, znajdując się pod sił 
nenii wpływami swego rządu, stara się 
uspokoić sw ych czytelników, że niema 
żadnych przyczyn do kwest jonowania 
'ojalności sojusznika włoskiego i nie na­
leży łączyć ze sobą isprawy abisyńskiej, 
w której mogą się mocarstwa między so 
bą różnić, i sprawy austrjackiej. gdzie so 
hdarny front Włoch, Francji i Anglji, u- 
jawniony na konferencji w Stresie i m a­
jący sw e uzasadnienie w żywotnych in­
teresach własnych tych trzech mocarstw, 
nie uległ żadnym wahaniom.

Ń.i(-• jest też jeszcze należycie wyja­
śnione stanow isko Jugosławii w spra­
wie austrjackiej. Kra j ten, stający się i-

Przyęfctowsmiis wojenne Włoch

Mu.ssoJiiii dokonuje przeglądu 3-ej dywizji, k tó ra  już częściowo wyruszyła do A lm ynji. Na y.dję- 
r .u  .Mus.soljiini przed frontem  -oddziału uProuy (przeciw lotuiczej.

AA iedeń w czerwcu.
W iedeń znala/d się w politycznym  

impasie. .Skomplikowane zagadnienie 
naadunajskie, które donaedawna jeszcze 
stanowiło niepoślednią tiosk ę mocarstw  
zachodnio-europejskich, odsunięte zo 
stało na pian dalszy brutalną silą wypad 
ków które ściem niły ostatnio horyzont 
polityczny Europy.

Czy impas ten będzie długotrwały 
c /v  sprawa skuleeznego zabezpieczenia 
interesów politycznych i gospodarczych  
krajów inaddunajskich wróci szybko na 
porządek dzienny zagadnień europejs­
kich, o kem istnieją zdania podzielone 
Tymczasem należy stwierdzić fakt. że u- 
w-aga świata politycznego iskoncentrowa 
na została na szeregu zagadnień znacz­
nie bardziej groźnych i .palących, niż 
szczytna i chwalebna misja wypełnienia 
tej pustki, która powstała w Europie 
Środkowej po rozpadzie monarchji hab 
snurskiej.

Ośrodkiem trosk między narodowych  
stał się niewątpliwie konflikt włosko-a- 
bisyński. nietylko grożący Włochom  
niezwykle ciężką -wojną kolon jalną. lecz 
również rzucający silne refleksy na sto 
f, u nK i europejskie. przedewszystkiem  
w kierunku stwarzania kości niezgody 
między W łochami i niem niej od nich za 
interesowaną w Afryce wschodniej \n - 
glja.

Opinja austrjacka zdaje sobie opra­
wę z tego. że sprawa abisyńska nietylko  
wiąże ręce W łochom, najmożniejszemu 
sojusznikowi i obrońcy Austrji. lecz nad 
to wbna klina w solidarność trzech m o­
carstw, które powzięły przed dwoma 
miesiącami w Stresie wspulne postano- 
wienia co do zabezpieczenia nieznleżnoś 
ci Austrji. Postanowienia te szły. jak 
wiadomo, w kierunku jak najszybszego 
zw oł mia do Rzymu m iędzynarodowej 
konferencji dla uzyskania ze '•trony 
państw cąsiadujących zobowiązań nie- 
mieszama się do spraw wewnętrznych  
Austrji i w razie potrzeby wspólnej ob 
ronv jej nietykalności.

Tak wyglądała sprawa auslrjaeka w 
kwietniu r. b. Był to punkt kulm inacyj­
ny icj koniunktury na giehlzie międzyna 
rodowej. Od tego czasu sytuacja zaczę­
ła się psuć w sposób zatrważający.

Przedewszyslkiem objawem tego byl 
fakt, że zapowiedziana konferencja rzym 
ska nie mogła się  dotąd odbyć i po kil- 
kakrotnem odraczaniu na dalsze termi­
ny została obecnie zawieszona w nieo­
kreślonej przestrzeni czasu. Złożył się 
na to cały szereg przyczyn. A więc nie 
tylko zaabsorbowanie uwagi W łoch spra 
wą ahisyńską. nietylko w ynikające y. 
niej tarcia włosko-angielsś ie, lecz rów- 
nież kształtowanie się wypadków polily 
— — I f l  fiH IB C TIB W K B B B M M M B

Udział szkoły i rodziny 
w wychowaniu młoiizfoży

Zagadnienie wychowania w  szkole 
średniej w obecnej jej postaci nabiera 
szczególnego znaczenia i ostrości ze 
względu na wiek dziec wstępujących  

do niej po ukończeniu szkoły powszech  
nej siedmioodaziałowej, wiek dojrzewa 
ma płciowego, które w naszym klima 
cie zwykle się już nadobre w tym czasie 
rozpoczyna. Mlłody ustrói zaczyna od­
czuwać nowe sensacje, u dziewcząt w y­
stępują z początku nieprawidłowo, a 
później w stałych czterotygodniowych  
odstępach czasu krwawienia miesięczne, 
którym towarzyszą nieraz ibóle w dolnej 
części brzucha. Krwawienia "wywołują 
osłabienie i zdenerwowanie, a wraz z tern 
zmniejszoną zdolność do pracy szkolnej. 
U chłopców zjawiają się sny erotyczne, 
zmoTy nocne, często występuje onanizm. 
Zjawiają się now e m yśli, nowe popędy,
■ nowe zainteresowania, odbiegające 
znacznie od tych, ja(kie dotychczas gó­
rowały w psychice dziecka, a zbliżające 
się do zainteresowań ludzi dorosłych  
Rozwija się  znaczna pobudliwość i n er­
wowość, która nie roowmna i n ie  może 
ujść uwagi rodziców i wychowaw ców.

W tym okresie tworzenia się dojrza­
łego organizmu na stronę wychowawczą 
musi być zwrócona szczególnie baczna 
uwaga. Teraz bowiem niew łaściw y k ie ­
runek, nieodpowiednie postępowanie mo 
że skrzyw ić charakter, wy paczyć go i 
zaważyć na całej przyszłości młodego 
dziewczęcia lub chłopca. I tu wspótdzia 
łanie szkoły i rodziny musi być jak naj- 
zgoduiejsze i jak najwszechstronniejsze, 
jeżeli chcemy otrzymać zdrowe ducho­
wo i fizycznie pełnow artościow e młode 
pokolenie.

Dlatego sądzę, iż niezbędne jest stałe 
poruzumiew anie się rodziców z wycho­
wawcami i z lekarzem sżkolnym i w za­
jemne kom unikowanie sobie uwag co do 
sposooów postępowania w stosunku do 
poszczególnych uczniów i uczenie. Ko­
nieczne byłyby zdaniem mojem, w spól­
ne posiedzenia wychowawcze rodziców 
każdej klasy z właściwym i wycho­
wawcami odbywane co miesiąc. Na tych 
posiedzeniach należałoby om awiać wszy 
stkie wypadki z życia danej Klasy, któ 
re zaszły w ciągu miesiąca, a które za­
sługują ua wspólne om ówienie W reszcie 
dwa razy do roku wspólne zebranie ro­
dziców całego gimnazjum wraz z k ie­
rownictwem szkolnem i calem ciałem  
wychowawczo-pedagogicznem rozpatry­
wałoby ważniejsze ogólne zagadnienia

wychowawcze
W ten sposób, być może udaioby się 

wciągnąć do współpracy w ychowawczej 
wszystkich rodziców i ciało w ycho­
wawcze w szystkich szkół średnich na 
terenie Wilna. Dotychczas na punkcie 
wychowawczym  niema porozumienia 
między szkołą a rodzicami. Co gorzej, ist 
nieje nawet ze strony rodziców znaczna 
obojętność i bierność w stosunku do za­
gadnień w y chow a we z y ch, wykuwanych 
przez szkołę, pew-na nieufność i niechęć 
do nich Coprawda zebrania kwartalne, 
tak zwane wywiadówki, sa zazwyczaj li­
cznie uczęszczane, chodzi tam bowiem  o 
dowiedzenie się o stopniach synów  i 
córek, szansach na otrzymanie promocji 
do k lasy wyższej, o  uwolnieniu od opła­
ty szkolnej. Ale w razie poruszenia tutaj 
jakichkolwiek tematów, dotyczących roż 
nych zagadnień wychowawczych na te­
renie szkoły, nikł w debacie głosu nie 
zabiera, n;klt nie interesuje się, n ie pyta
0 kw estje tak żywotne, jak np. sprawa 
samorządu szkolnego, kół naukowych, 
straży przedniej, patronatów szkolnych
1 t ,*

Otrzymuje się wrażenie, że  sprawy 
te, dotyczące wychowania własnych dzie 
ci, wyrobienia ich charakteru do przy­
szłej wałki życiowej, nic rodziców nie ob 
chodzą. Spostrzeżenia nad działalnością

stotnem centrum polityki bałkańskiej, 
wysławiony jest na bard/o intensywne 
dzinianie zwalczających się wzajemnie 
obcych wpływów polity ezmyoh. w pierw7 
■szym rzędzie Francji i N lemiec. Bo jąc 
się ze strony jugosłowiańskiej jakichkol 
wiek niespodzianek na konferencji rzym 
śkiej, kióra na życztm e Hussoliniego 
ma być zawczasu szczegółowo i wszech­
stronnie przygotowana. pragnie\ rząd 
wioski porozumieć się- bezpośrednio z 
pn mjerem Jewticzem. zanim z jadą się  
przedstawiciele pamstw dla obradowania 
nad sprawą austrjacka. Tern się między 
inneini tłumaczy projekt odwiedzin pre 
m jera Jewticza we W los/ech. które by­
ły już kilkakrotnie odkładane i mają o 
łacn ie z końcem czerwca nastąpić.

W reszcie i stanów iskp ( zcchuslowa- 
cji nasi ręczą pewnie obawy, \czkohviek  
bezpośrednio w sprawach austrjackich 
życzliwy stosunek Pragi nie budzi żad­
nych wątpliwości, •lemnieinnicj jednak 
wyraąnie akcentująca się ostatnio ruso- 
lilska polityka min. Ber,e-/a nie rnoże 
tu być widziana życzliwie. W ylewny ton  
wizyty czeskiego ministra spraw zagra­
nicznych w Rosji i kryjąca się za tern 
chęć pośredniczenia w zacieśnieniu sto­
sunków m iędzy Sowietami a krajami 
Małej En ten ty i Bałkanów grożą znacz- 
nem wzmocnieniem pozycji rosyjskiej w 
Europie Ś rod k ow y,■ Wpływy rosyjskie 
nad Dunajem budzą nietylko tradycyjny 
dreszcz odrazy w W iedniu i Budapeszcie, 
lecz nadto grożą w obecnej zaognionej 
sytuacji w tym zakątKu Europy poważ­
nymi konsekwencjami polityeznem i i re 
akcją ze strony innych państw, a prze- 
dewszóslkiem  Niemiec. Mogłoby to po­
ciągnąć nowe wstrząsy i zaburzenia nad 
Dunajem, czego słaba i pokojowa Aust- 
ja pragnie przedewszyslkiem dla w łas­
nego bezpieczeństwa uniknąć.,

lak więc widzimy, na widnokręgu 
austr jackiej polityki zagranicznej zary­
sowują się ciężkie i groźne chmury. Czy 
uda się j’e rozproszyć i sprowadzić bez­
pieczeństwo .Austrji znow u do rzędu na­
czelnych zagadnień europejskich, zale­
ży przedewszytslkiom od usunięcia naj­
drażliwszej sprawy, która zaciąży la ostat 
nio na stosunkach międzynarodowych, 
t. j. sprawy abisynskiej. Dopiero fio usu 
moc u tej sprawy moi na. bodzie oczeki­
wać iprzywróceniatsohdarnego troufu mo 
rarstw zachodnich w sprawie austrjac­
kiej oraz ich zdecydowanej postawy wo- 
Rec Niemiec dla obrony politycznego 
status quo nad Dunajem.

Nic więc dziwnego, że i tym razem  
wobec groźby konfliktu wojennego w  
Afryce wschodniej, życzenia Austrji pły 
uą sj^czerze w- kierunku pokojowym.

J Gr-ski.

opiek szkolnych nie zadają klamu tym  
wrażeniom. D ziałalnjść opiek ogranicza 
się przeważnie do gromadzenia środków  
na opłacenie wpisów za najbiedniejszych  
uczniów i uczenice. organizacji śniadań  
i innych posiłków w iszikOle, -wreszcie do  
wysyłania pewnej liczby dzieci na kolon 
je szkolne. Gdy zjawia się zagadnienie 
roztoczenia nad uczniam i opieki poza­
szkolnej zagadnienie wychowawcze 
pierwszorzędnej doniosłości, zagadnienie 
zdrowia, ściśle związane ze sprawą w y­
chowania, stwierdza się całkow ity absen 
teizm rodziców. iNa kilka tysięcy rodzi­
ców, poza kilkom a osobami, nikt się te- 
mi sprawami me interesuje i nie bie­
rze w  nich udziału

Cała ‘praca wychowawcza w kierun 
ku kształcenia przyszłych obywateli spo  
czywa obecnie na barkach szkoły7. Szko­
ła wprowadziła samorząd szkolny, które 
mu powierzyła opiekę nad porządkiem, 
czystością, wietrzeniem klas, nad porzą­
dkiem podczas śniadań szkolnych, stw o  
rzyła bratnią pomoc szkolna, sli lepik 
szkolny, czytelnię, szkoła utworzyła huf 
ce szkolne, zachęcając do pracy w har­
cerstwie i do tworzenia wyższej postaci 
pracy pizygotownwezej na przyszłych  
świadomych obywateli Państwa Polskie 
go, t. zw. „Straży Przedniej'^, Szkoła roz 
wija pracę filantropijną powierzając o-
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Towarzysz Abel Jci;nkk?ze. Gruzin z jwick'1 Powierzenie iyeli funkcyj Jenukidzemn w yrnw -
dzenia, jiigdy nie był gwiazd;) pierwszej wiel- nie świadczyło o  z; ufaniu, jakiem go darzył S4a
kości na fumr.niencie sowieckim, aczkolwiek lin. 
należał do najbardziej popularnych oraz zna­
nych postaci w intymnym światku czerwonego 
Olimpu. Zawdzięczał to pczedewszystkiem sw e­
mu stanowisku zarządzającego gospodarką kre- 
miowską

Tartyjna kariera towarzysza Jenukidzego 
jest dość szara. Należy on do weteranów partyj 
nycli, gdyż wsląpi-i do parlji w roku 1008. Po 
dobnie, jak Stalin, za młodych lat uczęszczał do 
prawosławnego scminarjuin duchownego w Ty- 
flisie, którego jednak nie ukończył, gdyż zrezy­
gnował z karjery kapłańskiej na rzecz rewolucji, 
to pracy konspiracyjnej nigdy nie odgrywał wic 
kszej roli. Bral udział w kilku zamachach te- 
rorystycznych w różnych miastach kaukaskich, 
pełniąc jednak tytko piiDiocniczc funkcje. Był 
na usługach przywódców konspiracyjnych. W 
tym też czasie poznał Stalina. Z obecnym czer­
wonym dyktatorem Jenukidzego łączy nietylko 
stara przyjaźń o iaz  współpraca z dawnych 9at, 
lecz nawet węzły pokrewieństwa, albowiem Je- 
nukidze jest rodzonym bratem drugiej żony 
Stalina.

Niedługo przed wojną światową Jenukidze 
wraz z innym znanym komunistą gruzińskim, 
osobistym przyjacielem Stalina — Sergo Ordżo- 
nikidze. został zesłany do Jakucka. W tern za 
padłem mieście syberyjskiem, otoczeniem zew ­
sząd północną pustynią, „tundrą", doczekał się 
wybuchu rewolucji lutowej. Z tego też czasu 
datuje się jeden z nielicznych grzechów Jcnu 
kidzego wobec doktryny komunistycznej: pewien 
czas współpracował on w piśmie wydawanem 
przez t. zw. .micńszpwików".

.Rewolucja październikowa, zastała Jenukl 
d/.cgo wraz z Ordżonikidze w Persji, gdzie brał 
czynny udział w rozruchach rewolucyjnych. Po 
tem wrócił do rodzinnego Kaukazu, u stamtąd 
do właściwej Rosji, gdzie piastował kolejno róż 
ne urzędy. Staż partyjny oraz osobista przyjaźń 
szeregu filarów partji komunistycznej, a nade- 
w .zystko samego Stalina, ułatwia mu dostęp 
do czołowych sianowisk. Leez Jenukidze nigdy 
nie był karierowiczem. Podejmuje się tylko pra 
cy tej, której jest w stanie podołać. Dlatego też 
nic znalazł się w pierwszych szeregach dzisiej­
szych władców Bosji.

Członkiem W-ciku został Jenukidze jeszcze 
za życia Lenina. Lecz prawdziwa jego kariera 
rozpoczyna się dopiero z chwilą oh.jęeia fak­
tycznej władzy przez Stalina. W walce dwóch 
czerwonych tytanów, Trockiego i Stalina, Jenu­
kidze wypowiadał się zawsze niezłomnie po st.ro 
nie swego rodaka i przyjaciela.

Wikrótce p‘ ostateeznem zwycięstwie Stalina 
Jenukidze objął stanowisko sekretarza Wcika 
oraz zarządzającego gospodarką kremlowską, 
wykazując na tem ostalnicm  stanowisku nic 
przeciętne zdolności organizacyjne uraz gospo­
darcze. I- unkcje pełnione na Kremlu przez Je 
nukidzego należały do bardzo ważny cli, gdyż 
nietyłko był on odpowiedzialnym za całość oraz 
sprawność gospodarki kremlowskiej, lecz rów  
nież obowiązkiem jego było nieoficjalne filtro­
wanie wszystkich dygnitarzy usiłujących zamie 
szkae aa Kremlu, t. zn. w bezpośredniej blis­
kości Stalina Dostać mieszkanie w Kremlu bi­
lo I jesi to zadanie nmlada od roku 1930. czyli 
od czasu głośnego spisku ówozesnegm prezesa 
„sownarkomu" Syreowa, rząd nie obdarza zby 
tniem zaufaniem nawet najwyższych dostojni 
ków czerwonego państwa. N ie dziwnego! Opa 
now anie Kremla w razie ewentualnego zama­
chu może zadecydować o powodzeniu całej sjira 
wy, ba. nawet wogóle o dalszych losaeh Rosji.

Po wykryciu spisku Syreowa wśród m iesz­
kańców Kremla została przeprowadzona grun-. 
łowna „czystka". 0<j tego czasu liczba tych „wy 
brańców losu" nietylko nic wzrasta, lecz prze­
ciwnie, dawni maleje, a to zależnie od śmierci 
fizycznej lub politycznej kogoś z członków ezrr 
Wonej elity.

Jenukidze był właśnie lym eziowiekiem od 
którego zależała ostateczna decyzja w sprawie 
otrzymania mieszkania w mitrach kremlowskich
■iiriiri w i i w n m m w m n i i i r T M n r

Fm raził się m ydle i... 
s m p r t  z e  s n a J i u

Rzad sowiecki wysłał niedawno specjalną ku 
misję sanitarną do odległych ziem Syberji. o
których dotychczas wiedziano w cywilizowai.ym  
św iec te bardzo rJewiełe.

Ni/» wiedziano też nic o  ludziach, ziemie te 
zaiu matkujących, o ich sposobie życia, o  stopom  
i-ii iło i y  i cywilizacji.

Ekspedycja przywiozła, nieco szczegółów z 
życia tych ludzi. Okazało się, że prow adzą tryb 
życia podobny do życia eskintosów. O naszej 
kulturze i cywilizacji vriedzą bardzo niewiele, 
żyją w  stanie najzupełniejszej dzikości.

Kierownik ekspedycji próbował nawiązać ja­
kiś kontakt z ludźmi tej dalekiej północy. Pcw  
tiego dnia wziął do swego namiotu jednego z 
tubylców młodego, zdrowego człowieka i posła 
i-owit go... umyć.

Eksperyment zakończył 'się wręcz tragicznie, 
sil ody dzikus, kióremu kierownik ekspedycji 
dał mydło do reki przeraził się tak niesłychanie 
widoku mydlin, jakie powstały na ręce zmo 
cacnej wodą. że dostał ataku sercowego i... 
umarł

Ekspedycji cudeir udało się ujść z żye*em. 
tragicznie zmarłego rzucili się bowiem  

! a „białych czanow uików4' i chcieli ich zamoi 
dowac.

Jenukidze należał do t. zn . w Moskwie kau­
kaskiego, stalinowskiego odłamu partji komu 
nisiycznej, rekrutującego się z aawnycli tyflis 
kich przyjaciół wszeclrw ładnego dyktatora.

Gwiazda Jenukidzego zabłysła na niebie so 
wieckiego Olimpu, jcanocześnie z karjerami je 
go rodaków Ordżonikidze, Mikojana oraz prze 
dewszjstkiem  samego Stalina. Tem dziw niej­
szy jest nagły upadek towarzysza „Awy“ Je­
nukidzego.

S. POWOLOCKI

T o w a r z y s z & Je nu feldze
1 >-'» obowiązków towarzysza .,Awe‘, jak na 

zywano w paitji Jenukidzego, należało również 
zaopatrzenie w środki pieniężne całej elity krem 
lowskiej. W razie potrzeby sto niego właśnie 
zwracali się dygnitarze krcmlowscy z prośbą 
o wydanie mniejszej lub większej sumy. Szcze­
gólnie dużo roboty miewał Jenukidze zazwyczaj 
talem, od niego zulcżulo skierowanie czerwonych 
dostojników oraz ich rodziny do różnych u z­
drowisk Krymu i Kaukazu. W tym czasie Jcnu 
kidze był formalnie oblegany przez tiumy inie 
szkańców kremlowskich. Od niego zależało u 
stalcnie terminów letnich wyjazdów, marsziu- 
ty, długości pobyiu, sumy wydawanych pienię 
dzy, bezplatnr przejazdy koleją i t. p.

Podobnie jak większość dygnitarzy sow iec­
kich, Jenukidze interesował się również sprawa­
mi teatralnemu. Przez szereg lat liyi on protek­
torem oraz niemal dyktatorem za kulisami re­
prezentacyjnego teatru Moskwy — Wielkiego 
Teatru Operowego. Sprawy tego teairu brał nie­
zwykle blisko do serca i1 nieraz staczał zacięte 
walki w- obronie jego interesów z Wonaszyto 
wyni, zdecydowanym zwolennikiem Teatru Ar­
tystycznego. chociaż, jak szept cm opowiadają w 
Moskwie, nietyie miłośnikiem samego teatru, 
ile wielbicielem jednej z miodyeh pięknych ar 
tystek, należących eto zespołu Stanisławskiego 

Za kulisami W ielkiego Teatru krążą również 
pogłoski, iż wszechwładnego gospodarza Krem 
la , towarzysza Jenukidzego, wiążą nici sympatji 
z pewna młodą tancerką i tem się 'właśnie tłu­
maczy sentyment, który czuje Jenukidze do te­

atru operowego, w którym tancerka ta wystę 
puje.

Na herbatkach urządzanych od czasu do 
czasu przez itossojników kremlowskich nieraz 
wybuchały namiętne dyskusje na lematy tea­
tralne, których głównym bohaterem byi prawie 
zawsze Jenukidze. Tym dyskusjom odbywającym  
się najczęściej w mieszkaniu Motoiowią, nieraz 
z zaciekawieniem przysłuchiwał się sam Sta 
fen, który, jak wiadomo również bardzo lubi 
poważną muzykę, szczególnie zaś operę. I d la­
tego może Jenukidzemu zawsze udawało sie o 
branie interesy Teatru WSclkiego

Towarzysz .,Awe‘- jest powszechnie łubiany 
w partji. Jesl to dość wysoki, barczysty mężczy­
zna o pięknej, typowo wschodniej ogolonej 
Iwarzy z bujną, trochę posiwiałą czupryną. Lubi 
dobry żart, prawic zawsze jest uśmiechnięty 
Jenukidze ma -opiiiję niezwykle dobrego, ucz­
ciwego i szlachetnego człowieka. Obce inu są 
Wszelkie kompromisy z własnem sumieniem Mo 
że w łaśnie ta ceeha spowodowała jego nagły u na. 
dek, gdyż trudno go podejrzewać o  sympatje do 
Trockiego, który Ideowo zawsze pozostawał dla 
niego daleki, obcy i niezrozumiały.

liodat-y

Ćwiczenla lotników angielskich w skokach ze spadochronem w Heniów w dniu święta lotniczego

Pensjonat 
Euaer.Ji WażyriskleJ

w Niemenczynfe. Sucha, piękna m iejsco­
wość. Pokoje dobrze urządzane. Światło
elektryczne, kuchnia smaczna i zdrowa. 
Telefon Nr. 4 w domu. Otwarty od dnia 

1-go czerwca, Ceny dostępne.

piekę mad rodzinami najuboższemi p o­
szczególnym  klasom. Udział w takiej pra 
cy rodziców jest minimalny, a często na­
wet spotykam y sie z ich przeciwdziała­
niem.

A co robią sami rodzice w sprawie 
wychowywania sw oich dzieci? W  prze 
ważnej liczbie wypadków ograniczają 
się  do dostarczania dzieciom swym poży 
wienia, mieszkania, ubrania no i pienię­
dzy na opłatę nauki w szkole, ma przy 
jemności, rozrywki, zabawy; o wyrobie­
niu w nich charakteru, w7ytrwało.ści, clie 
ci do pracy, do nauki, -do punktualności 
nie myślą, powierzając to przeważnie lo­
sowi mówiąc zwykle: .jakoś to będzie, 
myśmy się tak chowali i wyrośli z mas 
ludzie porządni To samo bodzie z na- 
tszemi dziećmi “.

Mówiąc lak nie chcą wziąć pod uw a­
gę, że w7 czasach ich młodości, kiedy oni 
byli dziećmi, świat był zupełnie inny. 
Nie było rozmachu życia tak charakte 
stycznego dla chwili bieżącej, nie było 
pracy pozadomowej matek w tak szero­
kim zakresie, nie było dzisiejszego has­
ła: żyć i użyć, tak często rozlegającego 
się dzisiaj, nie było powojennego rozlu­
źnienia rodziny i ciągłych rozwodów', nie 
było tak rozpow szechinionych rodzin bez 
dzietnych, albo najwyżej jedno lub dwu- 
d 7ietnych. Dawniej większa rodzina zniu

szala w szystkich do większej pracy dla 
wspólnego dobra, tej pracy, która naj­
bardziej kształci i wyrabia. Spółczesna, 
jedno lub najwyżej dwudzielna rodzina 
— to szkoła egoizmu, w7 której dziecko 
jest przyzwyczajone do tego, że w szysl 
ko robi się dla niego i z m yślą o niem, 
ono zaś nie jest obowiązane do żadnych 
ofiar, a każdy jego- kaprys fbyw7a często 
zaspakajany.

Szkoła wym aga od rodziców, ażeby 
przyuczali swe dzieci do pracy równej, 
porządnej, sysł-emalyczinej, 'żeby wdra­
żali je do spełniania słusznych zarzą­
dzeń, dających się -w zupełności uspra­
wiedliwić, zarówno z punktu widzenia 
wychowawczego jak i higjeińcznego, jak 
np. Jo system atycznego i we właściwym  
czasie odrabiania lekcyj, do wczesnego 
wstawania i przychodzenia na czas do 
sżikoły, do odwiedzania kojegów, odda­
wania się -grom i zabawom w czasie w ła­
ściwym, do uci>ę’szczunia na przedstawię 
nia teatralne, na filmy, mogące Ubogacić 
ich umysł i serce. Szkoła przez uktii loka 
rza-higjenisty szkolnego zabrania rodzi 
com przyuczania dzieci do Uży wania w7y 
skoku‘pod jakakolwiek postacią, Jo uży 
wrainia tytoniu. Rozumiejąc 'właściwość 
podrastającej młodzieży do entuzjazmu, 
przesady i ekscesów w7 toni wszystkiem . 
do czego się nagłe zapali, szkoła wzywa

rodziców7, ażeby jej pomogli w  opanowa 
nhj ow7ych wybuchów entuzjazmu, wrów7 
rzas kiedy jest skierowany na niewłaści 
we tory, do jego miarkowania i powstrzy 
mywania, do nadawania m u właściwej 
formy.

Niestety rodzice nie za w.s/»e chcą po­
przeć szkołę w7 jej poczynaniach. Ażeby 
dzieci mogły7 wcześnie chodzić spftć i 
wcześnie wstawać, powinni toT^amo czy 
nić i rodzice, co dzieje się w  całej za­
chodniej Europie, a czemu u ntts w7 Pol­
sce, zwdaszcza w m iastach prow incjonal 
nyc-li, nic nie słoi na przeszkodzie. Rodzi 
ce jednak zrobić tego ustępst wa, lak waż 
nego zresztą dla pracy zdrowej i praw id 
łow ej nie chcą i w olą przeciągać -< 7. i iwa­
nie bez potrzeby na czczej gadaninie do 
północy i przeszkadzać we śnie dzieciom. 
Wskutek tego dzieci nie wysypiają isię. 
budzą isię późno i -w pośpiechu, bez śnia­
dania bieeną do iszkoły, dokąd najczęś­
ciej się spóźniają

Rodzice nie interesują się lekcjami 
ani liigjeną pracy7 umysłowej, nic przy­
pominaj:? im, ażeby po odpoczynku za­
bierały s ię  do pracy, kiedy czas jest do 
tego najodpowiedniejszy, ale pozwula.ją 
im wów7czas czytać, bawić si<ę. korzystać 
z roziyw ek sportowych, i kiedy dzieci 
już są zmęczone i senne, wtedy dopiero 
zachęcają je do odrabiania lekcyj, Łat­

wo zrozumieć, że taka nauka jest n iew ie  
le warta i niewiele pozostawia w gło­
wic a jednocześnie fatalnie odbija się na 
zdrowiu. Stąd płynie źródło zmęczenia, 
osłabienia i złych wNników pracy7 szkol­
nej.

W iadom o dale j doskonale, u  nasza  
młodzież iszkół średnich zarówno męska 
i żeńska, zna smak alkoholu, a pewien od 
setek pije stale, jak tego dowodzą dane 
Adamowiczowej, fcs. Sopocki i szeregu ;n 
nych autorów, badających tę kwestję. 
Dlaczegóżby pić n>e (mieli, jeżeli ich oj­
cowie. a od wojny coraz częściej i ich 
matki piją i m łodzież częstują i do jMcia 
zachęcają. Znane są bibki uczniowskie, 
doprowadzające wszystkich uczestni­
ków do stanu zupełnego upojenia, zaczy­
na isię słysszeć o podobnych bibkaeh  
dziewczynek z' gim nazjów  i o następ­
czych eskapadach, zmuszających władze 
szkolne do usuwania z rąk niegodnych  
najwwższe (godło szkoły7 —  sztandar szkol 
ny. Jeżeli zważyć, i e  Upadek J rozbiory 
naszej Ojczyzny należy w głównej m ie­
rze przypisać owemu obłędowi moralne 
mu, który spowodow ało n i ep o wstrzyma 
ne alkoholizowanie sie szeregu pokoleń  
sianu szlacheckiego i warstw7 naimOżniei 
szych, rozpajanie chłopstwa przez siedzą 
cych po karczmach arendarzy. to ze 
zgrozą m yśli się o  przyszłości, ma jąc
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Z  zagadnień wiejskich

Jeszcze o Dibljotekach gminnych
(A rtykuł dyskusyj.il/)

Dyskusja nad bibl.jotekain j ym im ie­
ni i toczy się w myśl zasady: ,g-ulla cava( 
lapklem non > i, sod saepo ca-den-do. Dla 
podtrzymania w ięc 'częstotliwość-i pro-,, o 
o przyjęcie i mej ,.kropli1' w lej sprawie.

Książka na wsi nic* jest dziś nowoś­
cią, jak to się wydaje niektórym auto­
rom. Rozpowszechniły ją już w pierw 
szych dniach niepodległości szkoły i rn 
ue instytucje oświatowe. Chodzi lylko o 
to, że od lat już conamniej ch/jeisieciu 
bibJjoteki tych insty fncy j nie były u/ii 
peJniane nowemi wyda'wniclwami.

.Słowem —  wieś się w książce rozs­
makowała i poczęła za nią tęsknic'.

\ i e  mając zas pod ręką .csiążki do 
brej, chwytta co się tylko da. Np. ..Pro­
ces Rity Gorgonowej". ,Pop-uwodzic.iel 
Rasputin \  ,„Al Caponc- król bandy tów 
amerykańskich", ,.Proces Matuszki", 

dord Wibotcdn'' (proces Ronikiera) i t.d 
Broszurki powyższe są roznoszone 

pu w-s Lach przez specjalnych agentów i 
gwałtem wpychane (po 25 groszy lub 5 
jaj za egz.) do rąk kmiotków.

W id z im y  S tą d , że  g ro z i n a m  p o w a ż  
no  n ie b e z p ie c z e i ts I  w o . k t ó r e m u  m o ż e n u  
z a ra d z ić -  t y tk o  p r z e z  ry c h łe  z a k ła d a n ie  
h ib l jo te h  p u b l ic z n y c h .

Dyskusję skierowałbym na inne fo­
ry. Przedewszw di; iem należałoby usta­
lić-, czy bifoljoteki mają być gminne, t. 
zn. przy urzędach gminnych, gdyż istnie

jące już p r.y  wielu gmi..aeh nas u wuja 
po kilkuletniej pracy pewno zastrzeże­
nia . Glówncmi wadami tych bibljołejk są 
brak stałagfp hililjotckarz.a i brak tuczni­
ka z ogromnym obszarem terenowym  
gminy. Doty-che/as korzy stają z bibljo- 
Ipk urz-ędnicy gminy, miejscowe nauczy 
cielsiwo. funkc jonarjusze policii apte­
karz. felczer, pobliskie zieimiańslwo. Sio 
wem inloligeneja która mr.żc korzytslać 
z bibliotek miejskich.

1 to się nazywa bibljoleką gminną. 
Zawiera oma gdzie niegdzie /.górą tysiąc 
eennvch łomów, i opłaca nieraz dorvw 
c 7. figo b 'bij o I ek arz a .

A gdzież dalsze lereny gminy gdzie 
życzc-nia Wieszcza skierowane d o  ludu: 

,.() gdybym kiedyś dożył tej poeJeeliy. 
Żeby te księgi zbłądziły |»ml strzechy; 
Żeby też wzięty wieśnhiezki do ręki,
Te księgi, proste jako ieb leli piosenki'*.

Razem z księgami Wieszcza muszą 
leż  /'błądzn 1 po strzechy księgi W o­
dza. Będą tej niejako żywi- pomniki— ad 
a t-lentu ni rei mc-moriam.

W pierwszym więc rzędzie należy z.a 
Iii*dać bibljoleki dla ludu spod ytrzeehy 
Należy zakładać je lak. by wszyscy mog 
li z nich korzystać-

Zanim to jednak nasiąipi ttcznny 
lud poszanowaniu książki, sposobu czy­
tania jej i 1. d. Wcjwczas dopiero z całą 
sumiennością i radością będziemy mogli 
dać ludów i książkę do ręki. J. dupku

Po kaiastrofie w Rplnscforfle

KatusLrolii w la liry co am unicji w ReinsdoiTie laicMtko zniszczyl.i zabudow ania fabryczne, ale 
poczyniła spustoszenia i w pobliskiem  osiedlu B rannsdorf. zdjęcici — ruiny budynku gos­

podarczego, zniszczonego mimo znaczną odległość od miejscu katastrofy.

przed oczyma fakty, przy pominą |ąct- ko 
fi/mamą^ przeszłość.

Nieprzebiera jąca w środkach żądza u 
ży< ia doprowadza niejedną matkę, że 
swą młodocianą córeczkę oprowadza po 
nocnych dancingach i miejscach rozryw 
kowych, zaprawiając ją do życia hulasz­
czego. Całonocne bale dla starszej mło 
dzieży szkół .średnich, na klórych podaje 
się w obfitoś< i ro-zbawkmym a nieraz i 
rozhukanym tancerzom i lancerkom na 
poje chłodzące, a pośród mich wino, pi­
wo, a nawet m ocne trunki weszły w 
zwyczaj i nikogo z rodziców nie dziwią 
,uż i nie gorszą W szystko lo składa się 
na niewesoły obraz obecnego stosunku  
rodziców do swoich dzieci w gimnazjach 
i zmusza do poważnego zastanowienia 
sic nad przyszłością w  takich warunkach 
wychowanego młodego pokolenia nad 
niebezpieczeństwam i* zagrażającemi z 
racji takiego wychowania przyszłości 
kraju.

Na usprawiedliwienie powiedzieć na 
leży że to co spotykamy n siebie wsrod 
młodzieży szkół średnich i jej rodziców, 
daje się w idzieć i zagranicą. Ale tani spo  
łyka się jednocześnie i z odruchem oh 
ronnym, który się wyraiża w- pracy w y­
chowawczej wewnętrznej i zewnętrznej. 
Do pracy zewnętrznej zaliczyć możemy 
owe kongresy międzynarodowe rozwoju

moralnego i wychowania rodzinnego, 
kongres pierwszego rodzaju odbył się cy­
niku ubiegły m w Krakowie, kongres wy­
chowania rodzinnego odbędzie się w ro 
ku bieżącym na wystaw u- wszechświalo 
woj w Brukseli. Zagadnienia, które będą 
poruszane na tym ostatnim, a które 'wy­
mieniałem w poprzednim artykutę, są 
tak ważne, że każdy ojciec i każda m at­
ka, świadomi swych ogowiązków rodzi 
cielskicb i odpowiedzialności przed oj­
czyzną za wychowanie dzieci, powinni 
przemyśleć je gruntownie. Rodzice, k tó ­
rych te sprawy gorąco obchodzą, powin  
ni się skupić w koła rodził dolskie w ycho­
wawcze. na terenie oylpow iodnieh gim 
nazjów i dążyć wspólnie ze szkolą do 
naprawy lego. co jcsl złe w wychowaniu 
dzisiejszej m łodzie/y i nawel zaczyna 
być groźnem.

Do tego skupienia się w celu stworze 
nia zastępów obywatelsko i społecznie 
wychowanych i dyscyplinowanych przy 
szłyc-h twórców potężnej i wielkiej Pols­
ki. nawołuję wszystkich rodziców.

Prof J. Szmurło.

Wycieczka z Królewca 
w Wilnie

W soboię wieczorem przyjechała do 
W lina wycieczka 4b-cin studentów nie­
mieckich z Królewca pod kierunkiem  
profesora Oberlaendera i dr. Serafinie- 
go. Prosto z dw-orca studenci udali .się 
do kościoła s\v. Teresy, gdzie złożyli 
kwialv jbotl sercem Marszalka Piłsudskie 
go. Tegoż 'wieczora podejmowani bv)i 
skromnem przyjęciem akademickiej ,.Li 
g i W  niedzielę Niemcy zwiedzili jezio­
ra Irookie i Grzegorzew-o. a istamląd przy  
jechali na cmen tarz żołnierzy niem iec­
kich na Zakręcie, pr/.yczem goście z uz­
naniem wyrażali się o dobrem utrzyma­
niu cmentarza prze/ Wilno.

W bibłjolece im W róblewskich oraz 
w lirsłylucie Naukowo-Badawczym lun - 
ropy W schodniej wręczono uczestnikom  
wycieczki wydawnictwa tych iinstytucyj. 
Po /wiedzeniu kościoła św, Piotra i Paw 
la, góry Trzykrzyskiej oraz uniwersyte­
tu goście wyjechali wieczorem z Wilna 
do Białowieży, skąd pow-rócą do krolew  
ca.

W ycieczką opiekowali się w- Wilnie 
profesorowie Swianiowicz i Kosehmie 
der, wiceprezes akademickiej ..Ligi " 
Bedlku. przewodnik Prania i studenci z 
korporacji Orienłia.

.test to już druga wyiiecz.ka studen­
tów z Królewca ‘w ciągu lego miesiąca. 
Niemcom bardzo podobało się Wilno i o 
końca, a ze swej slrony bardzo gorąco 
zapraszali studentów- wileńskich do sie­
bie.

—o()o —

HluriKraiyzm krzywdzi 
„ostatnich Mohikanów"

Żale dorołkarzy
Wśród dorożkarzy wileńskii li wre, 

jak w ulu. Niedawno oclt>vl się przegląd 
dorożek i prawdziwy pogrom dotychcza­
sowych kalegoryj. Przed sędziowskim  
stolikiem bowiem stanęło okoto fitti) do­
rożek. a przegląd ukończyło około 50(1 
w tern z przyznaniem pierwszej kate-go- 
rji —- tytko 50.

Nicdość tego. bo w tael ze administra­
cyjne Wydały rozporządzenie, że w śród 
mieścin mogą siać i oczekiwać na pasa 
żora tylko dorożki pierwszej kategorji 
Reszla może sobie ulokować si<■ na hocz 
.łych ulicach i na peryferjach miasta.

Dorożkarze są rozgoryczeni. Przede- 
wszystlkiem budzi-w nicli wątpliwość !ra 
fność klasyfikacji dorobek podczas piv.e- 
glądu. Postu eh a jmy co mówi jeden z do­
rożkarzy:

—  Dotychczas w komisji, dokonywu 
jącej przeglądu był urzędnik magistratu, 
dobrze znający się na właściwymi wyglą­
dzie dorożki. Obecnie o wszy*,"tikiem pra 
wic decydował urzędnik starostwa, któ­
ry niezbyt Irafmie przeprowadzał klasy 
łikację. nie mając prawdopodobnie w 
lvm kierunku doświadczenia. Zdarzały 
się bowiem wypadki przyznania pierw­
szej kategorji dorożce, która miała zaw 
sze drugą kategorję :i do ..awansu1' nie 
paliła się.

Tyle dorożkarz, a właściwie dorożka 
rze. bo lak my.śli w iększość. Jest w leni 
jeden ogólny minus w urzędowaniu ko 
misji, że podobne wątpliwości wogóle 
mogły powstać wśród dorożkarzy, którzy 
jak dotychczas zawsze zgadzali się (wię­
kszość) z postanowieniami poprzednich  
komisy j.

A teraz druga sprawa. Mówi doroż 
karz:

—  Zabroniono nam posiadaczom dru 
giej kategorji, pracować w śródmn sciu. 
Wprawdzie na postojach w centrum mili 
sta mużinn 2 Il-gą kategorją czekać na 
pa-saż.era, ale tylko wtedy gdy niema tam 
ani jednej dorożki drugiej kategorji. To 
jest krzywdząco, bo dorożek drugiej ku 
tegorji jest 450. a pierwszej zaledwie 50. 
Każdemu zaś wiadomo, że w centrum 
miasta jest zawsze ruch największy i łat 
wiej tam  o zarobek, niż na peryferjach 
i bocznych ulicach. Uciei pi zresztą na 
lem m etylko dorożkarz, ale i klient. Pięć 
dziesiąt dorożek nie zdoła obsłużyć cen ­
trum miasta. Nie będzie także momentu  
konkurencji, który wogole obniża nasze 
i tak małe zarobki, a który jednak działa 
na korzyść kieszeni klienta.

Za parę dni dorożarze mają walne 
zebranie Będą omawiali te wszystkie
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Wzdłuż i wszerz Polski
— STAN ROBÓT NA sO W lN C l. Ro

bfitty przy budowie kopca na So-wmcu po 
sunęły sic znacznie naprzód. Dotychczas 
wykonano 45 proc. roból ziemnych i do 
prowadzono budowę kopca do jednej 
czw arhj wysokości Roboty ukończone 
będą na jesieni roku przyszłego. Dolych  
czas wzięło udział w sypaniu kopca oku­
to 100 tys. osób. i

Komitet budowy kopca Marszalka 
rhtsudskiego przystępuje obecnie w swej 
siedzibie w Kraków ie*przy uJl. Lubicz 4. 
do budowy- pawilonu, kióry przeznaczo­
ny będzie dla wycieczek przeważnie wło 
M-iańskich v kresów w ,chodnico i Wileń 
szczyzny kom ilel rozporządza nadto 
trzema punklaini kwulerunkowemi dla 
wycii c/j L. Wycieczkami .szkolnemi opie 
kuje się kuratorjum okręgu szkolnego 
Krakowa, które rozmieszcza młodzież w 
kwalerach szkolnych.

— ETA' l-ILML/.IE KRAJi >I{Ra ZY PÓESKIF 
Wit-lkie iiifinicckic przi-il.siebicir.stwc filmowe 
,'Ufa** zwróciło się do wlailz polskich z prośbą 
o pomoc przy filmowaniu brrdziej interesu ja 
eyeh pod uzj^ędem Uuyąlyc/.iicin zakątków Pol 
ski. C.łiodz.I- tli przedew.szy.slkiem o Warszawa. 
krakÓY, z Wieliczką. Puszczę Białowieską, Za­
kopane i Tatry oraz łlueul.szrzyznę. Władze 
po oilbylej w lej sprawie koiife.-eaeji międzymi- 
nisterjalnej — postanowiły udzielić l ’fie swego 
poparcia.

— EMIGRACJA I POWRÓT WYCHODŹCÓW.
W edług ostatnich danych Głównego Urzędu Sla 
Iystycznego, w okresie pierwszych 4 miesię.-y 
r. h. w yjechało z Polski ogółem 1S.180 wychodź 
ców. w leni fi.OSS do kr-ajów curopcjskicli 
11.192 do krajów  pozaeuropejskich. Do Francji 
wyjechało 298 em igranlów  do Niemiec 31-1 nn 
ł.olwę 0,180; do innych krajów Europy 181, do 
Stanów Z jednoczonych A. -P 532 do Kanad', 
305. do Argentyny 856, do Hrazylji 264. do P a ­
lestyny 8.737 oraz do innych krajów 86 wychodź 
ców

W lvm samym okresie czasu powróciło do 
Polski 7.082 wychodźców, w- lem 6.698 z krujóv 
curopojskw h i 384 z krajów pozaeuropejskich, 
/  F rancji powróćit-o 6.-189 osóh. z Niemiec 72, 
/  innych krajów  europejskich  137. ze Stanów 
Zjednoczonych A. t 34, z Kanady 155. z Argen 
nyny 91, * Brazylji 24. z I uigw aju 8. z Pale 
styny 13, oraz z innych krajów 59 osóh

— PLAGA DZIKÓW I JELENI Największą 
bolączką mieszkańców wioski Klonowa 1 Ilnl 
kewn w lacnolskiem na Pomorzu jest ph ga dzi 
ków i jeleni, Klóre ezynią wielkie spustaszenlu 
na polaeli. Połowę ziemniukńw zasadzonych w 
łym roku. zostało zjedzonych przez dziki. Rów­
nież i jelenie czynią wielkie spustoszenia w zlui 
Kii. Ludność zwróeiia się do starosty z. prośbą
0 pomoe. Poszkodiow ani rnlniey mówią, ża* naj­
lepszym l najskuteczniejszym środkiem byłoby 
ogrodzenie lasu płotem na pewnej przestrzeni

— SPRAWA ZNIŻEK KOLEJOWYCH W 
PODRÓŻY POWROTNEJ ź  UDRÓW ISK. indy 
widualne zniżki kolejowe rtia osóh. pow racają 
cych z uzdrow isk krajow ych i letnisk nadm or 
skżch, w znow ionc zostaną z dniem 1 września 
r h. a wobec w arunku lO-dniowego pobytu w 
uzdrowisku będą praktycznie stosow ane ud 11 
wa-ześriia. Zniżki obowiązywać będą w  term inie 
do 31 października, przycawu objętych niemi 
jest 40 uzdrów isk i 18 letnisk nadm orskich,

— DZIL.N SPÓŁDZIELCZOŚCI ODBĘDZIE 
SIĘ 15 WRZEŚNIA, ' c  względu na żniw a lermin 
obchodu Oiriti Spółdzielczości przesunięty został 
z dnia 30 czerwca na 15 w rześnia r. b Sp, ddziel 
czość wojskow a zp Związkiem Rcw-izyjnyni Spół 
.Uielni W ojskowycli na czele, ze względu na 
okres ćwiczeń pnzagam izonow ych, ja;ki wypada 
na jeisieni. rfbcliodzić będzie Dzień Spółdzielczo 
ści 30 czerwca r b.

-SKASOMANA TORPEDA. Jak wiadomo, 
z dniem  15 moja r<b. uruchom iono na szlaku 
ł.ódź — Fabryczna cztery pary pocia.gów moto 
rowych, Rwanych popularnie torpedam i.

Okazato się, żc frekwem-ja podróżnych nie 
jcsl lak duża. aby potrzeba było urucham iać 
tyle błyskaw icznych połączeń z W arszaw ą i 
przeto jedna parę torped, najm niej odpow iadają 
oą frekwencji, z dniem 16 bm, kasu je  się.

P rze..u je kursow ać torpeda nr. 301 odcho 
dząca z W arszawy o godz. 7,08 a p rzy ć i idząca 
do Lodzi o godz. 8.50 i torpeda odchodząca z
1 odzi o godz. tO.0.3 a  przychodząca do stolicy 
o godz. o 11,45.

sprawy i rozpoczną starania u władz w 
kierunku ulżenia swej doli, pogorszone j 
w obecnych ciężkich czasach przez bez 
duszny biurokratyzm (w)
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KURJER SPORTOW Y
Wittman w piątek grać będzie 

z Grabowieckim
PIĘKNE WYNIKI A. Z. S.

Odbi lv się w Lublinie międzyokręgow e za­
wody koszykówki męskiej o m istrzostw o Polski.

V\ y ratki są następu jące:
AZS W ilno— Hakoac-h iLublin 65:11.
AZS Lublin— W1KS Grodno 41:34.
AZS L ublin—P olonia  W arszawa 28 28.
AZS Widno—Skra W arszaw a 42:33.
Skra W arszaw a— Hakouch Lublin 35:10.
Polonia W arszaw a1—H akocb Lublin 35:10.
I 'olonia W arszaw a—iWKS Grodno 73:28.
WTiKS G rodno—Skra W arszaw a 20:18.
Polonia W arszaw a—AZS Wilno 29:20
Mistrzostwo zdobyta Polonia przed AZS Wfl 

no, WKS Grodno i Skrą W arszaw a.
Były to zawody elim inacyjne.

KOENIGSBERuLR RUDER CLUB 
PRZYŚLE SWYCH V\ IOŚLARZY 

DO TROK.
Jak  nas in form uje kap itan  sportow y Polskie­

go .Związku Tow. W ioślarskich red Długoszow­
ski, dn. 7 lipea b. r. w m iędzynarodow ych zaw o­
dach w ioślarskich vr Bydgoszczy wezmą defin i­
tyw nie udział w ioślarze niem .eccy 7. Królewca 
z klubu „P russia“. Spodziewany jesl również 
przyjazd jednej osady z Auslrji.

W tym samym dniu w W ilnie slarlow a będą 
osady Kónigsberger-Ruder-Club

S taran ia  kap itana sportow ego sprawie wy­
jazdu Yereya do ffenley, jak  dotychczas, nie 
zapow iadają się pomyślnie.

WITTMAN WYGRYWA W TALLINIE.
W dajszyeh rozgrywkach tenisowych w Tal­

linie o puhar przechodni Wittman wygrał z 
Kreibergiem 6:0, 6:2 i z Imhk 6:1. 6:0 dochodząc 
do pół finału. t\ walce o pierwszt miejsce Witt- 
mau wygrał z Keerdkieni 6:0, 6:1.

CAŁA DRUŻYNA PIŁKARSKA 
PADŁA OFIARĄ KATASTROFY 

AUTOBUSOWEJ.
Zespół piłkarski klubu sporlowego Alakabi 

z Chełma, wracając autobusem z meczu w ltęh 
linie uległ w odległości 1 km. za Jastkowem tra 
glcznei.iu \vypa.dk«wi. Wskutek poważnego de­
fektu wozu, prawdopodobnie pęknięcia osi, au­
tobus przewrócił się i spadł do rowu, grzebiąc 
pasażerów. O wypadku zaalarmowano Dęblin, 
skąd wysiano samochód straży ogniowej, który 
przewiózł do Lublina 10 lanuycb piłkarzy i 
szofera. Jeden z członków klubu Dawid Szłiler 
wkrótce zmarł.

HASPEL LEPSZY OD NIEMCA.
We Lwow-ie odb} 1 s 'ę  bieg e,liminaryjrtv n:i 

110 m tr przez plotki, o praw o reprezentow ania 
Polski na meczu Polska— Belgj.i pomiędzy H as ' 
pelean (AZSl a Niemcem (Polonia Przemyśl). 
W ygrał Ha->pel w czasie L»i-ł. Czas yiem ca wy 
nosił la .6.

SPORT POLSKI NA LITWIE.
Z kowiui donoszą, że Polski Klub Sportowy 

Sparta rozegrał 4 spot kania ligowe z klubami 
litewskimi, odnosząc‘trzy zwycięstwa, ęodeza* 
gdy czwarte spotkanie dało wynik bezbiam  
kowy

Pieszo x Polski do Palestyny
W czoraj redakcję naszą odw iedził p. Henryk 

Ejdelm an, turysta, który pieszo zwiedza Polskę 
i w krótce ma na piechotę również, udać .się do 
Palestyny przez Rumunję, B ułgarję Turcję i 
Syrję T urysta w ciągu 9 miesięcy zwiedzit około 
300 m iast polskich przebyw ając ogółem 5.000 
kilometrów

-oOo-

Popraw a w arunków  zdfow otno- 
san ita rn y ch  w szkołach  powszechn.

Zc spraw ozdania o stanie hig.jcnicznn-zdro- 
wotnynr wiileńskich szkół powszechnych publicz 
r.yct) wynika że na ogólną liczbę 17.078 dzieci, 
brudnych było 4229, zawszawionych — 3410. W 
związku z iem odprow adzono przymusowo do 
kąpieli 2581 dzieci

Z chorób zanotow ano: świerzby — frLjn-
ne choroby skórne — 73- gruźlicę ipłuc podejrzą 
na — 7, gruźlicę płuc stwierdzoną — 2; gruźlicę 
gruczołów chłonnych —  23; choroby nosa — 6; 
choroby uszu — 10; jaglicę — 11; inino choroby 
oczu — 24; wady wzroku — 13.

7. chorób zakaźnych zanotow ano, błonicę 
—2: płonice — 1 ospów kę — 3; odrę — L i s  
fus brzuszny —  2.

Dzięki energicznej akcji lekarz) szkolnych 
wszystkie grożące .szkołom powszechnym cpidcm 
je, a w pierwszym rzędzie płoni o  i o d r- zosiah 
opanow ane i zlikwidowane.

Jak wynika .ize spraw ozdania, obejm ującego 
rafy miesiąc ubiegły, slan  zdrowia Lny dziatwy, 
ja., również i w arun ki .sanifarno-hig jeoiozne u 
■egly yyydalnej popraw ie.

Dnia 16 b. tu., o godz 7.30, we wsi Nnwo- 
sady. gm. ostrowskiej, z nieustalonych dotych­
czas przyczyn, powstał pożar w stodole Borysa 
Naumowkza, klór* strawił stodołę i chlew — 
Wskutek silnego wiatru ogień przerzucił się na 
stępnle na sąsiednie budynki, wobec czego, po-

Nadeszła w f/oraj <>dpov. icriź z War 
szityyy, że W ittman będzie mógł yy dra 
dze powrotnej zatrzymać się  w Wilnie. 
Wittman do W ilna przyleci samolotem  
z Talina, przywożąc- zdobyty ponownie 
puhar przechodni. 

W Wilnie, w piątek 21 czerwca o 
gndz. 18,ló grać on będzie z Grabowiec- 
kim. Mecz odbędzie się na kortach przy

Przed Irzema Jaty h;i wiła yy Wilnie 
bardzo liczna reprezentacja sportowa a 
badomikow łott wskich, Jkitórzy ł.wali u- 
fiz.iai yv .gru-ch sportowych. zawodach lek 
koatlo tycznych j piłkarskich. Zawady lit* 
miały hyc rozegrywane na warunkach re 
wanżowycli, ale jakoś potem wszystko u 
cichło. zdawało się. że Łotysze chcą za 
pomnieć o rewanżu.

W Mołodecznie odbyły sic ubiegłej niedzieli 
okręgowe zawody sportowe wileńskiego Kniejo­
wego Przysposobienia Wojskowego. Zawodi 
zgromadziły kolo 160 zawodników. Wyniki ze 
względu na zły slan noi.ska i na liaruzo silny 
wiatr są siabe. nie usprawiedliwia lo jednak 
zawndnikóyy Kiiks i Żyliński są w słabej formie.

W yniki techniczne są następujące: 100 mir. 
Żyliński 11,7 s. 400 mir. Żyliński t min. 3 sek. 
1500 mir. Diulaniec 4 min. 33 sek. 2) Krym 4.42. 
Kula; Kiiks 13 mtr. 96 ctm. jkuln ważyła za 
pewne tylko 5 kgi-.j. Skok wdał Kiiks 5.89: 
skok wzwyż 1 47 ctm.

W" konkurencjach pań: 50 mir. Kunicka 7,2

W obecnych czasach wierzyciele, nie m o­
gąc uzyskać całkow itej 'należności od  dłużnika 
często w yrażają izgodę nn oifkirenśe przez tego 
osłabi ii-go chociażby lyltko jej części, iMając yv la 
kim wypadku <io czyinienia z. dtużnikieni zam iej­
scowym, wierzyciel dodatkow o poleca 'nslybucji 
pośredtnicz-ąoaj iw inkasow aniu należności, przy 
jąć laką cześć należności jalką yv danej chu Hi 
może uiścić dłużnik. Takie dodatkow e zlecenie 
przyjm ują przy inkasie ąy-oksJii banlki nic prołc- 
slując weksla, o ile wys-lirwca w|płaca pewna 
rzęść należności, a posiadacz weksla yyyraża na 
lo zgodę. Podobnie sprawa pi zodslawia się przy

mimo wysiłku kilku straży pożarnych „padło 
się na szloodę 19 gosjnidarzy• I ł domów miesz 
kalnyeh. 7 stodół. 15 chlewów, t szopa, 1 piw 
nlea, inwentarz martwy, urządzenie gospodar­
stwu domowego i z inwentarza żywego: I ciele, 
1 prosie 1 1 wieprz. Straty sa znaczne.

ul. Dąbrowskiego.
Przyjazd W ittmana do Wilna obudzi 

zapewne ogromne zaciekawienie, gdyż 
jest to rv.e< zywiśeie jeden z najlepszych  
graezy polskich, cieszący się popularno­
ścią wśród publiczności spoi loyvcj.

Icst projekt, żebj z W ittinanem zag* 
rai jeszcze Jasiński, trener graczy w i­
leńskich.

Dowiadujemy się, że akądemicy Lol 
wy pragną jednak /rcwanżoyyać się wil 
nianom { ncą oni zorganizować u siebie 
zawody sportowe w grach i pitce nożnej. 
Na rewanż jecliai mają z Wi-lua: piłka­
rze WIKS Śmigły i drużyny gier sporto­
wych A Z N.

Zawody projektowane są między 5 
a .19 iipca.

sek przed Żylińską 7,4 sek. Skok wzwyż Ku 
inuku 128 ctm.

Bardzo ładnie wypadł turniej gier sporto­
wy ch. W ilnianie w Mołodecznie spotkali się z 
hardzo silną reprezentacją Szkoły Podchorążych 
przy 86 p. p. W drużynie „podehorążaków" gra 
iii: Puszkarewiez, Gżcsnojć, Kowaflrtki i  inni. 
W piłce koszykowej wilnianie przegrali 13:14, 
a w piłce siatkowej wygrali 2:1 (15:9 7:15, J5:9).

Zawody sędziował p. Nowicki z Wilna. Ca­
łość organizacji spoczywała w ręku p. Kisiela, 
który z. obowiązków swoich wywiązał się bardzo 
diihrzc. Zawody miały jednocześnie charakter 
propagandowy, gdyż w Mołnderznie zgromadziło 
sil- sporo widzów.

inkasowaniu należności «n przesyłki kniejowe 
za zaliczaniem Dodaitkmwe izlecenie może sumę 
zaliczenia wskaizainą w liście przewozowe m, do 
wolinie zmniejszyć. Zm iana z.Ieeeń zresztą, dopu­
szczalna jesl ii przy prz.e.sylkacli pocztowych jed 
nakże tylko odnośnie do- przesyłek wairiościo- 
wjjch, neida-uycli za pobraniem . W sHosuinknch do 
inkasa weksli maikami ais* nni.i na zleceń nie jesi 
przew idziana. Skulkioni lego w w ypadkach, gdy 
wck-.nl iiwe może być wykupions -v csłoścfi,' w ie­
rzyciel nie może w drodze zlecenia dodaikowego 
upoważnić poczlę do zan/erhaniii pnoli^tu ipnil 
waroulkieni ,podjęcia choeiażibv pewmoj części ma 
leżności.

W reziuMacic obecny slan nzee/y nic pozwala 
na wykoo-zyslhnje w pctinej mierze lej dogodno­
ści, jaką Silanow.i jiośredm.iolwo pocz.ly przy in­
kasow aniu weksli.

W związku z powyższem Izba Przemysłowo 
H andlowa w W ilnie, zwróciła się do Min. Poczt 
i Telegr. p rzedkładając wniosek by ordynacji! 
pocztowa żosllała uzupełniona tak, aby stały sic 
dopuszczalne dodatkow e zlecenia, co do częścio 
wego zainlkasowania należności z weksli bez pro 
testu.

Na marginesie.

Czy tylko u nas?
Jeden ze srprawozduwcuw , LKG" przed Dn­

iu lały zadziwił cala Pohskę sw oją korespooden 
cją z. W.iilna, które, jego zdaniem. Sianowi cen 
ny rezerw al „istinno-russkago ' ducha w obrębie 
ltzeczypospolęlej. I.udzie tu zim ą i latem  jeżdżą 
na „ tro jk a c h ', w każdym  dom u na honorow em  
miejscu stoi sam ow ar. /. którego wjlimanic, pud 
brząkanie na bała ła jce  popijają „czaj", przegry­
zając go „bubliczkaniT . Chodzą nic inaczej, jak  
w papachach i baszłykach. Dużo jaszcze cieka­
wych rzeczy w tenże deseń opow iadał hy.slroo- 
ki spraw ozdaw ca i niew ątpliw ie morze turystów  
na.sby zalało, w ilnianie jednak  z n iezrozum ia­
łych pobudek zaczęli się wydzierać w swoich 
gazetach że niema co robić 7. W ilna Kam czatki, 
że chodzą oni na dziurawyeli zelówkach, a za­
możni jeżdżą, uulobusam i, że jeżeli p iją  ,,czaj“ ,
Ul n c z „bubliczkam i”, czem się da |  n ie  
sam ow ara, naogół jednak wolu czysią — i wo 
góle wszy.s!kie,mii zaprzeczyli. 1 o papa'cliacli i o 
baszłykach... .Sprawozdawca świecił potem oczy­
ma i m usiał przez cały m iesiąc c liowai się w 
domu.

Gdyby jednak  m niej nap ierał na egzotykę 
i wziął się do roboty od innej slrony, m ógł­
by leż łupnąć ciekawą korespondencję, lignin 
Iowami na różnicy między Wilnem a cala cze­
redą miasl polskich.

.Manili lu bowiem w W ilnie rzeczy', Uoire 
chyba nas lylko, jak  liczaje, obsiadły bez na­
dziei pozbycia się kiedykolwiek lej niezbyt szia 
chelnej choroby.

4V malowniczycli średninwieczny-cli /.auł 
kacli w ileńskich zailirząsionych wyłącznie lud 
ilością kupieclłą i haiulhijąc;! inslyliieja dozor­
ców została uznana za zbędną i prauidopodolinic 
zniesiona. Josl w  <lej dzielnicy coś z Pekinu 
Be.narcsu czy 'Ma-drjtsu. Żyje się częściowo w 
domu, częściowo n.i ulicy, lunąć pb wąsk.ni 
racbilycznyni chodniczku, bez obawy popełni, 
nia omyłki można wywnioskować, gdzie się 
sm aży ryba. gilzie się goluje kura, a gdzie iśię 
przyrządza flaczki. iKuchonki n a  ulicy, zlew na 
iwlicy, liandelck na  każdym kroku, a iv wypadku 
gw ałtow nej polrzeby młodsze pokolenie gdzieś 
w kąciku i bardziej poufnie spraw y zalalw ia 
Sym fonja arom atów  oszałam ia niemiwykłago do 
zbiorowego i sw ojskiego życia, przechodnia, au- 
toclilon-j jednak  czują się w le j sym fonji. Rek 
Pyl)a w wodzii .i byliby hardzo zdziwieni, gdyby 
kłoś zganił ieli upodobania i otoczenie. 'Nawet, 
jeżeliby lym ganiącym  była i władza.

W żadnem cliylia r. .miast Polski godność 
dozorcy domowego inaczej zwanego slróżeiii. 
nie jesl podniesiona lak wysoko, jak w Wilnie. 
Szlaolietny len .naród nie zwykł na l«iżde szur 
pnięcir dzwonka u bram y lecieć, jak  opęlntii 
z kluczem. D ostojnie, nie śpiiesząc, po dłuższej 
chwili medytacji', .pan flozotroc““ procesyjtiy.in 
krokiem  pndcliodzi do liramy, delikatnie dlnłk- 
kluczem i milcząc, inkasuje rogatkowe. Ceniąc 
swą godność nie pozw ala robić sobie żadnych 
uwag, odpow u da jąic ma każdą m isterną wiązało 
kę porów nań i a.luzyj, a za następnym  razem 
ze sloieyzmem w \ trzym ając półtoragodzinns- 
dz-wonienie pod bram ą, uczą. w leni sposób lo « 
kalo ta  m oresu,

Drynd/.iarzc wileńscy — to najruchliw szy 
naród na swiceic. W ystarczy na ulicy m acłinąć 
ręką, kiwnąć palcem, krzyknąć aJbo -kichnąć—w 
już dziesiięć aliio ile iclł lam j-esI na postoju 
i peta się dokoła — sypną mi zbiły leli do go.ś 
eia, omal się nie zabijając na miejscu i nie Iratu 
jąc na mairmchulę ijirzechodnia. A jak ie  przy Mm 
targi, zachęcanie ganienie 'koiikurentuw . Nasza 
m toda m arynarka  pow innaiiy wziąć od dryndz.ia- 
rzy w ileńskich parę dobrych le.kcyj wymyślali i 
eipilelów. żeby ulrzcć nosa słynnym  z m ocnej 
gęliy slarv.ni w ilkom  angielskim . A gdy slero 
ryzow any gość z lękiem  w drapie się na jedną 
z drynd, rcszila żegna go zgodnym i horom me 
pochlebnych domysłów aia lemal poczvt:ilnoś 
ci pasażera, k ló ry  w ybrał laką cliabetę,

Te 'rzeczy pow inien by t zobaczyć i opi-,ać 
ów krakow ski korespondent a roz.słan iłbi Wil 
no mi całą Polskę.

A w dodalku, w liduby  nic m iał; żaden z 
w ilnian nie zdem enlow albi tych rew elacyj.

...widz,

C E M E N T  l o n c r „ F l R L E Y “
marka GÓRKA  

poleca ze ikładu i wproat z fabryk

D -E  Br. CHOŁEH S N m i T i 5
Dam posada woźnego

z w ynagrodzeniem  miesięczmem 73' praca 4 
godzi, dziennie od godz, a—9 wiBcz., za pożyczkę 
zt, 10U0 zagwaraintowaną, zw rotną w listopadzie 
r. 1). z. opr o cen tow autem  12 proc w silo-sunku 
rocznym . O feriy składać pod .K M. ‘ i bliższe 
szczegóły w Adm. pK urjera Wtileńskiego11.

Łotysze przypomnieli o rewanżu

Słabe wyniki kolejarzy wileńskich

Katastrofalny pożar wsi

'Zwolennicy niedawnego robotnika portowego Jam es .1. Brudioeka olocz.yli z (.mtuzjazmein 
swego pupiila [iii zwycięstwie nad Maxem Baerom . Nasza tele-fotografja pokazuji' Bradock a 

w chwili m ianow ania go mistrzom .świata wagi ciężkiej

Dodatkowe zlecenia na częśc-owe inkasowanie 
przez pocztę należności z weksl bez protestu
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Warszawski Zjazd Międzycarod. Ur.ji Radiofonicznej

W  dziesiątą rocznicą istn ienia M iędzynaro­
dow ej Unjj R adiofonicznej mam y zaszczyt goś­
cić naszym kra ju  Delegatów rad jofonij sto ­
w arzyszonych.

Praca, jaką Unja w ykonuje może napełnić 
każdego cradjosłuchacza uczuciem  praw dziw ej 
dum}'.

Założona dnia 18 kw ietnia 1925 roku, jako 
konieczna sam oobrona rad jo fo n ij europejskich 
przed rozszerzającym  się coraz dokuczliw iej 
chaosem  % eterze, Unja zadanie to  spełniła 
przez ułożenie kilku już zrzędu planów  podziału 
fal radjofonicznych między poszczególne roz 
głośnie. Pian} te  będące owocem żm udnej pracy, 
funkcjonow ały  ku zadow oleniu słuchaczy, um oż­
liw iając im korzystan ie  z audycyj ra-djowseh 
w sposób wolny od in terfcrcncyj.

O tern, jak coraz trudniejsze >są zagadnienia 
pod / ułu fal, 'świadczy fakt, że dziś w pasie 
■europejskim pracuje około .110 stacyj o sile 
5.157 kw., podczas gdy przed 10 laty Europa 
m iała zaledwie 40 .stacyj nadaw czych o łącznej 
sile 50 kw.

Dla kontroli praw idłowego funkcjonow aniu 
przyjętych planów  U nja zorganizow ała w B ruk­
seli- specjalne Bfuro Pomiarów które codziennie 
w ieczorem  i w nocy przeprow adza precyzyjne 
badania , czy stacje radiofoniczne trzymająLisię 
ściśle przydzielonych sobie długości.

W  dziedzinie zagadnień praw niczych Unja 
m a niem niej trudne zadanie do spełnienia. Ra- 
d jo fon ja  '-tworzyła cały szereg now ych zagad­
nień praw niczych, których rozw iązanie ze.wzglę 
d u  na częsio m iędzynarodow y ich charak te r — 
stw arza pow ażne trudności1, jak  np. w dziedzi­
n ie  praw a autorskiego, ochrony p rzed  zaburze­
niam i w odbiorze ,i t. d.

najbardziej znaną radjoshichaczom  jest in­
tensyw na praca Komisji W ym iany Program ów . 
D zięki niej realizuje się zbliżenie Narodów' za 
pośredn rtwem .wzajemnego poznaw ania. W y­
m iana program ów , k tó ra  doniedawtna ogran i­
czała się do  iiIworów muzycznych, -obecnie roz 
szerzą się coraz bardziej na aktualne reportaże/, 
k tó re  h a rdziej niż jakakolw iek inna form a ra- 
djo-ioniczna budu ją  most porozum ienia między 
społeczeństwam i Europ}

W  zrozum ieniu tych tnidnyhih zadań jakie 
U nja ma do sj>ełuienia w itam y jazd ze s ta ro ­
polską serdecznością, Jest on nam tem bardzicj 
m ił\ że odbyw ając się w dziesiątą rocznicę 
istn ienia Unji, jest św iadkiem  zwycięskiego po­

ch o d u  radjofon ji w głąb w szystkich społeczeństw 
całego św iata. Wj sam ej E uropie ponad
2 0 .0 0 0 .001) m iljonów  m ieszkań zaopatrzonych 
jest odbiorniki radjoiwe. Unja, k tó ra  jest orga 

.nizacyjnym  wykładnikieim tego olbrzymiego 
zbiorow iska ludzi, zbiorow iska, k tóre m ożna po 
ruszać w jednej i tejsam ej sekundzie za po.śred 
nictwem  słowa w ypow iedzianego przed jednym  
m ikrofonem , je s t organizacją; k tóra n ie  ma

precedensu w h isto rji świata.
Już w czttsicj pierwszego zetirania Unji, ze 

b ra n a  organizacyjnego. w kw ietniu 192-5 roku 
sjiraw a podzielił fal była zagadnieniom  k ap ita l­
nym. Do rozw iązania go zwołano w następnym  
xoku specjalną konferencję w Genewie, k ińra 
ustaliła  pierwsze plany podziału fal radjowyoh, 
znanych pod nazwą -Planu Genewskiego1'. P lan 
genewski upojządkow al stosunki między l'37-miii 
stacjam i msdfiwczomi, których moc wynnsila 
wspólnie 100 kilówatóv a więc nieco mniej, niż 
dzisiaj jedna stacja nadaw cza, np. Raszyn.

Nieustanni}- wzrost liczby stacyj nadawczych 
i (śi-liie dążenie do pow iększenia -ich mocy n a ­
dawczej zmusiły Unję M iędzynarodową do re ­
wizji umowy genewskiej na drugiej konferencji 
wi Pradze rześkiej, k tóra-odbyła się w-a-o ku 1929. 
'.V prncy decydow ano o spraw ach zmarznie rnz- 
ieglejszych bo już w  skali •światowej, opierając 
się ,na w ynikach pierw szej św iatowej ko-n-ferencji 
radjoelektryc-znej w W aszyngtonie. Europa .li­
czyła już ■wtedy 200  stacyj nadaw czych, z któ 
rych niektóre pracow ały z mocą CO kilowatów.

Do czuw ania nad .przestrzeganiem  nowego 
porządku w eierze, pow ołano centrum  kontroli 
w ,Brukseli, na czele którego staną ł przew-odni- 
izący  komiisj. technicznej M iędzynarodowej U- 
uji Radjofomicznej in-ż R. iBraillard.

Rozwój radjofonji odbyw ał się jednak nieco 
poza granicam i Międz} narodow ych porozum ień, 
a w każdym  razie przynajm niej w yprzedzał je 
znacznie. Dlatego leż p lan  p rask i m usiał być 
zm odyfikow any ,na konferencji w Madrycie w 
grudniu 1932 r.

O statnim  etapem  prac nad podziałom fal ra- 
djTawych była konferencja lucerneńska, zw ołana 
na 15-g.o m aja 1933 r. Brały w niej udział 34 
państw a europpj i i-e, w -wyniku za5 kon.ferencji 
obdzielono 283's tac je  europejskie o łącznej mocy 
około 7.500 kilowatów trzem a kategoriam i fal. 
i m ianowicie falam i w yłącznie oddanem i ja ­
kiejś s ta c ji wspóhiem i fałam i krajow em i, wspól- 
ne.miHjfahimii m iędzynnrodow em i. Zam iast glo­
balnego przydziału -mocy dla stacyj pewnej ka- 
tegorji, spraw ę te potraktow ano indywidualnie, 
zwla-szcza w .stosunku do -stacyj w ielkich.

„Verbum nobile" na falach eteru
W  operach swoich przenosi nas Moniuszko 

w najróżn iejsze środow iska staropolskiego żyt j ą . 
Raz jeslto  dwór arystokratyczny, drugi raoc wieś 
polska, t\m  razem . ..Yerbum nobile11 do tekslu 
•lana Chęcińskiego .mały, szlachecki zaścianek 
Mały skrom ny .lecz jakże sym patyczny w swej 
prostej, .szczerej, serdecznej atm osferze. Dobrze 
znał ją Moniuszko, lę atm osferę wiejskiego 
dw orku ho Sam w śród niej dzieciństwo swoje 
spędził To też po trafił ją  w muzyce oddać zna­
komicie, pe łną  życia .i werwy, świeżości i hum o­
ru, bezpośredniości i prostoty, tych charak tery  
st} cznych ■'ech m uzyki moniuszkow,skicj. Oto 
treść sztu-ki; Stanisław  zobaczył w kościele ślipz- 
iną Zuzię, z m iejsca zakochał się i pogonił za 
dziewczyną na swej bryczce ku w ielkiem u s tra ­
pieniu starego sługi B artłom ieja. Bryczka zła­
m ała się chłopak w ypadł i ■'wichnął rękę; zna 
lazł opiekę w dw orku p an a  Serwacego Łagody, 
ojca lejże .samej Zuzi. Młodzi pokochali się, ale 
ojciec na związek ten zgodzić się nie może, bo 
zw iązany jest ,,yerbum  nobile1 które ongiś dal 
sweinu przyjacielow i, gdy Zuzia była jeszcze 
małą dziewczynką. Obiecali sobie oba -przyjacie 
le, że dzieci ich w  przyszłości pobiorą się. Jak  
Deus ex m achina zjaw ia się sam przyjąć ieJ. 
Fh-z} jechał, by złożyć Zuzi życzenia imieninowe, 
klóre w łaśnie na ten dzień p rzypadają . Okazuje 
się, że Staniisław to w łaśnie jego syn, k tóry  za­
taił poprzednio swe praw dziw e nazwisko. R a­
dość naturaln ie  ogrom na.

Jak  zwykle w dziełaMi Moniuszki, tak i w 
Verbnm Nobile11 tcluue m uzyka młodzieńczein 

życiem, św ietnością w yrazu i prosto tą . Sceny

obyczajowe, jak  chór chłopów, k tórzy  przyszli 
by złożyć Zuzi swe życzenia i kw iaty, luli roz­
mowy, panów Serwacego i M arcina, utrzym ane 
w slaroszlacheckie j grfarze, należą du scen szcze 
golnie udanych. Do najw iększych jednak dzieł 
należy ora-cja pana -Marcina do Zuzi. prz.echodzą- 
cn w rycerski dumny polonez. Pozateim tak jak  
zawsze u tego p ieśniarza hożego — Moniuszki, 
oper.a obfiluje w wielką ilość ślicznych, śpie­
wanych m clodyj.

Operę lę nadaje rozgłośnia warszaw.śka dii - 
25.VI o godz 21.00 w w ykonaniu solistów . 
Zuzia — Aniela Szleniińska, pan Serwacy Ła 
gada — A leksander M ichałowski. Stanisław  Mi 
chał — Eugenjusz Maj, pan Marcin — Jerzy 
Czaplicki, B artłom iej — -P.iolr Szepietowski. 
-Rcżyserja Tadeusza Sygictyńskiego. O rkiestrą i 
chóram i Polskiego Radja dyryguje w ybijający 
się swym talentem  na czoło m łodych kapelm i­
strzów  połskich O lgierd Straszyński, uczeń n ie ­
daw no z.marlcgo kapelm istrza i kom pozytora— 
Emila M łynarskiego kontynuujący  w duchu 
-swego -profesora kult dla Moniuszki.

Koncerty symfoniczne w sezonie 
letnim

Polskie Radjo w sw ej tendoucji zastosow ania 
program ów  m uzycznych do nastro jów  letnich 
słuchaczy postanow iło w ten sposób ukształto ­
wać rep ertu ar koncertów  sym ionicznych, by nie 
obniżając ich poziom u artystycznego — dać 
straw ę duchow ą, nie p rzedstaw iającą zbytnich 
problem ów  i nie w ym agającą zbytniego wysiłku 
umysłowego szerokich kó ł pubPcznośti. Będą to  
więc n. p. uw ertury  rzadko gryw-ane lub zapom ­
niane, przystępniejsze sym fonje, głównie z okre­
su klasycznego i t. p. Jednym  z pierw szych 
z tych koncertów  odbędzie się 24.VI o g. 21.00 
w wyk. O rkiestry  Sym fonicznej F  R pod  dyr. 
Grzegorza F itelberga i obejm ować będzie utw o­
ry wyłącznie polskie: iliardzo miłą, w  haydnow  
skim stylu u trzym aną sym fonje D ankowskiego, 
uw ertury  ,"Kurpińskiego, M oniuszki i .t- d.

Radjowy program rolniczy 
od 23 —  29 czerwca r. b.

Szanuj cudzą w łasność. Oto ty tu ł pogadanki 
ak tualnej w  program ie rolniczym  na niedzielę 
33.VI godz. -.00. Inż. -Stefan Glinka m ów ić bę­
dzie o przestępstw ach kradzieży i niszczenia na 
wsi jarzyn, owoców i kw atów. Przestępstw a t* 
byw ają ^dwojakiego rodzaju. .Złodziej zabiera 
owoce pracy rolnika dla swej korzyści, albo  
złośliwi ludzie z ze-msty lub zazdrości uszka­
dzają lub w ręcz niszczą co najp rzedn ie jsze  owo­
ce, aby w łaściciela skrz} wdzić i narazić na s tra ­
ty. Pom ijając kw estję doraźnej, choć n ieludz­
kiej ka-ry v postaci sam osądu nad przychw yco­
nymi na gorącym  uczynku niszczycielam i cu 
dzego mienia., przestępstw a takie karze  ostro 
prawo, o postanow ieniach którego będz e mowa 
w om aw ianej rpogadanee.

Jak  zwykle o godz. 15.22 tegoż dn ia  p. S ta­
nisław  Prus-W iśniew ski prz.edslawi rolnikom  
sprawozdani-ę.iz k o n junk tu ry  na ważniejsze p ro  
d n k ły rolne w k ra ju  i zagranicą.

Trzecią z rzędu audycją  w iejską dnia 23.Vł
0 godz. J 5.45 będzie pogadanka z Wilna. p. t 
,AV poszukiw aniu źródeł dochodu na w si11 p 
W ojciech Kozłowski współpraoownik Izby Prze 
m ysłow o-H andlow ej w W ilnte, wypowie swe 
uwagi o handlu t. zw. ..a-rtj kułam i drugorzęd 
nem i11 jak : raki, grzvbv. jagody, zioła, owoce, 
jarzyny, dzikie ptactwo, odpadki z gospodarstw a
1 t. p., które przy  odpow iednim  w ysiłku społe 
czeństwa, stać się m ogą — pokaźnem  źródłem 
dochodu gospodarstw  drobnych, zwłaszcza Jia 
ziemiach północno-wschodnich Doprawdy- w arto 
posłuchać cennych wywodów prelegenta, aby 
nie w yzyskane dotąd, te uboczne źródła dochodu 
społecznego, należycie zorganizow ać i z korzyś­
cią prow adzić ich. cksploatkcję

W każdą ntotfzielę transmisja z krlnrff istnieli
Jak żyje młodzież na  łcolonjach letni-ch? — 

oto pytanie, jak ie 'n a su w a 's ię  przedew szystkiem  
rodzicom, których dzieci znajdu ją  się na ko 
lonjach i obozach -letnich, dolskie Radjo posta­
nowiło ułatw ić odpowiedź na to -pytanie przez 
przeprow adzenie ‘szeregu bezpośrednich auten 
tycznych traiiismisyj z życia obozów 4 kolonij 
letnich dla chłopców i dziewcząt. T ransm isje 
odbywać się będą w każdą niedzielę od godz. 
18.00—'18.15. Mikrofon dolskiego R adja zaw ęd­

ru je  do ośrodka pracy dla chłopców  w Sando­
mierzu, do obozu gazeciarzy w Krakowie, do 
obozu Przysposobienia W ojskowego R adjotech 
nirznego, do obozu C. I. W. F. w B rasław ic 
na  kolonję młodzieży akadem ickiej, na kolonje 
Rady -Szkolnej m. W arszaw y, do obozu żeglar­
skiego Ligi- M orskiej do O M. P i do obozu 
dla m atek z dz.ieóini w Truskaw cu. Szczegółowe 
in form acje w p rogram a-h  radjow ych.

(Dalszy  ciąg K urjera  \ f td jow ego  n a  str 8)

Audycje wileński®
(Recenzja)

Znajdujem y się na początku  sezonu letniego, 
jakże  odmiennego od dotychczasowych okresów 
kanikula-rnych. Zam iast zwykłego, zdawałoby 
się. skurczenia godzin em isji —  rozszerzeń 'e 
program u! Zam iast ograniczenia się do n iek tó ­
rych rodzajów  audycyj — w zbogacenie o sz.ereg 
now ych. A więc transm isje, reportaże-, nowe 
koncert} stałe, now-e cynie odczytow e i t. d.

Z. spraw  drobnych a pożytecznych, które 
nas v. W ilnii na jbardzie j obchodzić powinny^ 
-zanotować należy z zadowoleniem  w prowadzenie 
audycji, zajm ującej się bolączkam i terenu, p. t.
.Ulic imi— zaułkam ' 1 R adjo obejm uje tu swa. 
jeszcze jedną -rolę społeczną, słusznie- mu z-resztą 
należną. Z biegiem czasu w ysuną się zapewne 
nowe spraw y doniesiemy o nieb 0  w łaściwej 
porze.

N ajw łaściwiej te raz  w łaśnie zająć się 'sprawą 
przeglądu działalności artystycznej rad ja  za ub. 
kw arta ł. Stwi«rdzife|należy, że -wzmogła się ona. 
Coraz częściej słyszy-my głos W-ilna na fali ogól 
nopo,sklej, czy to w  produkcjach  rad jo łeatru , 
czy w  koncertach różnego rodzaju. Ta zdrowa 
myśl w ciągnięcia ośrodków  regjonalnych do w y­
ścigu pracy, ma znaleźć nowe, rozszerzone, r e ­
w olucyjne w prost form y w sezonie przyszłym. 
Tym czasem  jednak widać zapowiedzi, pozwą 
ła jące rokow ać najlepsze nadzieje. Fragm enty

teatralne, w ybierane w śród najpiękniejszych o- 
kazuw lite ra tu ry  dram atycznej, w większości 
przytein zw iązane z W ileńszczyzną — nierzadko 
stają na czel- produkcyj artystycznych itygodnia. 
O ryginalna i niecodzienna ,,Godzina m yśli11 —• 
zapoczątkow ująca nowy „rodzaj” par ejccellence 
ra-djow}. P rodukcie  wreszcie muzyczne, w yko­
nane skrnm nem i siłam i nie -obniżały poziomu.

Tak (wygląda pobieżnie re.suinć.
W arto  rzucić okiem na zmiany, jakie zaszły 

w program ie w ew nętrznym . W -sezonie w iosen­
nymi zm ieniono „audycję dla w szystkich11 (nic 
dzieła godz. 1'5), w prow adzając za-miast kilku- 
ezłonow ej audycji- (odczyty j koncerty) — jedną, 
zw iązaną tem atycznie -w całość, ilustrow aną m u­
zyką. Oczywista pierw sze próby  był> słabe, były 
poszukiw aniem  drogi i form y. Początkow o więc 
m uzyka była oderw ana, potem  się coraz, bardziej 
zrastała z iresztą. W yniki tych poszukiwań nic 
dały  długo czekać na siebie. Można było obser 
wować c ią g h , konsekw entne podnoszenie po­
ziomu, rozszerzanie zakresu tem atów  do ogółu 
7.agadnień ku ltu ralnych  i, co najw ażniejsze, wici 
kie zdobycze form alne Zaryzykuję sąd, że są  to, 
dla inscenizacji radjofonicznej, zdobycze cenne.

-Tak, ale... inscenizacja w inna być donrzc 
pojęta. Należy um ieć tak ułożyć łekst, by można 
było inscenizację taką, jak  niedzielna zastoso­
wać. W  audycji tej widocz.na była clięć naśla­
dow ania m ontażu Bohdziewicza (2 czeirwca) i 
to się niestety n ie udało. To co tam  było w a­
lorem  — tu okazało się wada. Tam  — nakła

danie dobrze skontrastow anycli głosów, tu zaś— 
inne, wadliwe ustaw ienie przed m ikrofonem , 
zestrojenie w artości harm onicznych poszczegól­
nych głosów i w konsekw encji pew na oschłość.

Z drugiej strony rzu t oryginalny i udany, 
klóry  należy na  plus zap isać .— to oznaczanie 
czasu muzyką. F ragm enty  m uzyczne do słów : 
konfederacja barska, rew olucja francuska —- 
dają efekt w ybitnie radjofoaiiczny. U dany był 
również? sam układ tem atyczny, przejrzysty i 
jasny.

Zatrzym ałem  się  dłużej nad  tą pozycją spo- 
wodu jej wychowawczego znaczenia, przez swój 
szeroki zn-sięg. P oszukiw anie w ykw intu formv, 
odejście od banału  św iadczy o w zroście w ym a­
gań. A zatem jeśli lak dalej pójdzie, możemy 
mieć nadzieję, iże n ic  n ie  stan ic  na przeszkodzie, 
wydobyciu najpełniejszego w yrazu artystyczne­
go rad ja . Jesteśm y n a  drodze. A o to przede- 
wszysikiem idzie.

W  dziale feljetonów  — zróżniczkow anie i 
rozszerzanie tem atyki. Znów więc zanotow ać 
w ypada feljeton Rymkiewicza, udaną populary­
zację zagadnień poetyckich; żywy, dow cipny i 
oryginal-ny w układzie w stęp  -Szeligowskiego do 
oktetu Strawińskiego, który  stanow ił konfro-n 
tację jakby z kom pozytorem : szereg innych 
w reszcie naogół bardzo  ciekawych.

Jeśli już w spom nieliśm y o feljetonie za­
li lutowanym  „Ulicami—zaułkam i11, iako o ino- 
wacji pożądanej — niech  wolno będzie zaha­
czyć o realizację tej ipołecznej interwen-’ 'i ra ­

dja. Pierwszy ten feljeton by ł chaotyczny w 
układzie, au to r przeskakiw ał ad  asfaltu  na  Mic­
kiewicza do jdotów  na Belm oncie, -by wrócić 
za Zielony m ost. Sądzę, że w skazanem  byłoby 
poświęcić każdą pogadankę jednej spraw ie a 
więc np. jezdni, płotom, ośw ietleniu, kom uni­
kacji, żebrakom  i t. d. W tedy cel, w ytknięty 
przez rad jo  da się łatw iej osiągnąć.

* * *
W  dziale m uzyki — pewne rozproszkow anie. 

Słyszeliśmy organy i p ieśni ż}d,owskie, o rk iestrę  
kam eralną i m nóstw o płyt. Tc płyty —  to ć e -  
kasve okazy. Nie zawsze okazują  się pew nia­
kam i, niezaiwsze naw et m ożna m ieć zaufanie do 
popraw ności w ykonania.

Oto okaz płyty, fataln ie  nagranej, k tó rą  no­
tujem y jedynie  polo, by ją  rozgłośnia potłukła, 
a kupujący  om ijali. Ubiegłej niedzieli, podezas 
koncertu życzeń, -nadano w yjątki z Bacha 
„W ohltem perirtes K lavier“. Pięknie, że takich 
płyt słuchacze sobie życzą, ale panią, k tóra to 
życzenie w yraziła spotkał bolesny, ak sądzę, 
zawód. Zam iast k larow nej, czystej, p ięknej kon 
slrukcji —  słyszym y niem iłosierne, histeryczne 
znęcanie się. podlew ane rom antycznym  sosem 
Chyba o sw oistej koncepcji nie może być"mowy, 
raczej o w ybryku nieobliczalnym , który m 'a ł to 
nieszcz.ęście, że został u trw alony, ku niesławie 
pianisty.

Szczerze żnł m i pani. k tó ra  słuchała rea liza­
cji Swego życzenia.

Riky
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Zbierajmy pieśni ludnie
Polskie Radjo w  -trosce o zachowanie i 

utrwalenie bogactwa tkwiącego w naszej 
pieśni ludowej ogłasza w najbliższych 
dniach konkurs na zbieranie i notowa­
nie melodyj ludowych, a więc piosenek, 
tańców, przygrywek, toastów, śpiewów  
obyczajowych (weselne, dożynkowe, ża­
łobne i t. p.), hejnałów, pobudek, pieśni 
kościelnych, jak kantyczki, kolędy, śpie 
wy wielkanocne i t. p. Zebrane tą drogą 
niaterjały będą dopełnieniem istnieją­
cych już zbiorów1 jak: Kolberg, Ksiądz 
Skierkowski, Bystroń, Mierczyński i 
inni

Osoby pragnące wziąć udział w akcji 
zbierania m elodyj ludowych po-w inny 
usłyszane melodje zanotować pismem nn 
towem z podaniem wszelkich choćby 
drobnych uchyleń melodji.

Należy dokładnie zanotować tekst pio 
senki i podpisać Igo pod nutami. Tekst 
musi być zapisany w> gwarze ludowej z 
podaniem w miarę m ożności wymowy, 
akcentu danego narzecza.

Przy każdej pieśni należy podać miej- 
cowość, gdzie pieśń słyszano oraz podać 
wiek płeć i zawód osoby, która tę me- 
lodję grała lub śpiewała. Pożądany jest 
najdokładniejszy opis >. samej pieśni, jej 
geneza, sposób wykonania oraz okolicz­
ności, w jakich dana melodja była wyko­
nywana.

Przyjęte będą tylko prace, zawierają­
ce oryginalne pieśni ludowe, nieogłoszo- 
ne dotychczas nigdzie drukiem, lub w 
inny jakikolwiek sposób.

Tytułem honorarium za każdą przy­
jętą pieśń Polskie Radjo wyznacza staw ­
kę w wysokości zł. 20.

Ternijn nadsyłania zbiorów upływa z 
dniem ló-go września b. r.

Szczegółowi intorm ac|e o Konkursie 
tvm otrzym ać'm oże każdy bezpłatnie w 
każdej rozgłośni P. R.

.W  co się będsiomy b a w ili"  ?
[>n z-1.VI & godz. 16.00 n ad an a  będzie pierw 

sza  audycja z cyklu ,W co się będziem y b a ­
wili ?‘r* Będą lo gry i zabawy na pow ietrzu z 
udziałem dziatwy. Audycje łc  zaprojektow ane 
przez rozgłośnię w ileńską, będą przeprow adzane 
w ten sposób, że każda gra po krótkiem  objaś­
nieniu zostanie w\ konana przez sam ą dziatw ę. 
Pozwoli to m ałym  .słuchaczom dokładnie zorje-n 
tow ać się w przebiegu giry i lepiej ją  sobie 
utrw alić w pamięci. Należy się, 'Spodziewać, że 
dziatwa, k tó ra  tak często narzeka, że „nie- wic, 
w co ,się bawić* będzie z lej inow acji iradjowej 
zadowolona.

» | i i m  n  •  lU il

I  TEATR POHULANKA: 18 VI. o *. 8.30 |
przedstawienie zawieszone

TEATR LETNI: D iii. 18 VI. o g. 8.30 
I  .ROZWÓD" po cenach zniżonych §

Świeriany
— ZWIĄZEK NAUCZYCIELSTWA POLSKIE 

GO KU CZCI MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 
Prezydjum Oddziału Powiatowego ZNP w Świę- 
t i in a ili  wszczęło energiczną akcję zbiórkową 
na ecie budowy pomnika .Marszałka Piłsudskiego 
w W ilnie. Z polecenia Prezydjum zajmą się też 
zbiórką na ten sam ceł wszystkie Ogniska Zwiąż 
kc-wc na terenie powiatu. Do tej pory 4 Ogniska 
(jest 14) wpłaciły ponad 200 zł. Nauczycielstwo 
Związkowe dokłada starań, aby przyłożyć swoją 
eegiełkę do uezezenia pamięci Największego W o­
dza Narodu Polskiego.

Dnia 16 czerwca wyrusza do Krakowa dele­
gacja nauczycielstwa związkowego celem wzię 
eia udziału w sypaniu kopca. W skład delegacji 
welioJzą pp. Wójciak Józef, Niciriski Zygmunt 
i Juchniewicz Teodor.

W tymże samym dniu wyrusza do Krakowa 
młodzież ze szkoły powszechnej w święcianach. 
Zasługuje na podkreślenie fakt. że pieniądze na 
podróż, pomimo bardzo ciężkich warunków, zo- 
statr zoobytei-samudzielnie przez szkołę. Dzieci 
wpłuciły tylko po 10 zł., co n-ie wynosi nawet 
połowy kosztów podróży, bow.

smorgonle
— Tydzień PCK. Odbył się tu  tydzień Pot- 

skiego-Czerwonego -Krzyża, zainicjow any przez 
Oddział P. C. Ir. w Sm-orgoniach. Wi ram ach 
tygodnia odbyły się zbiórki uliczne o-iaz odczyt 
p . Regini-sówny z Wii-lna o jaglicy i je j zw alcza­
niu. Ja-k wiadomo, oddział m iejscowy utrzym uje 
punkt okulistyczny dla ludności m iasta i oko li­
cy, który  ima za zadanie zwalczanie jaglicy i dla 
ludności jest prawdziwym dobrodziejstw em .

—  Zebranie w  sprawie „Roku Marszałka". 
Wi ub. tyg. odbyło -się w lokalu zarządu m iasta 
zebranie organizacyjne w spraw ie zapoczątko­
w ania i urządzenia na terenie m iasta „Roku Mar 
szalka Piłsudskiego". Z ebranie zagaił p. b u r­
m istrz Leśniewski. Po dyskusji postanowiono 
wyłonić z przedstaw iciel, poszczególnych orga 
nizaeyj i instyiucyj kom itet, k tóry wespół z już

z kraju
istniejącym  kom itetem  gm innym  zająłby się or 
ganizacją „Roku".

— O tw arcie „Roku Marszałka". Z przyczyn 
technicznych -przesunięto term in o tw a rć a  „Roku 
M arszałka", na -piątek unia 14 bm.

Po nabożeństw ach odpraw ionych w miej.sco 
wych św-iątyn-ach, uform ow ał się pochód m ło­
dzieży -szkoi-nej szkół miejscowych i z terenu 
gminy ̂ smorgońskiej i udał się na plac sportowy, 
gdzie odbyła się uroczystość według zgóry okre.ś 
lo-nego program u, na który złożyły się: słowo 
w stępni, odczyt, deklam acja młodzieży szkolnej 
i śpiewy -posz< zególnyeh zespołów, z pośród któ 
rych wyróżniły się produkcje choru Koła Mło­
dzieży W iejskiej z Baji), pod kierow nictw em  na­
ucz. p. Drozdowskiego. Ali

— POŻAR W SIENKIEWICZACH. W nocy 
z ezwaidku na piątek wybuch! pożar w pobliskiej 
wiosce Sienkiewieze. Pastwą pożaru padło kil 
ka zabudowań gospodarczych i mieszkabiyeh. 
Straż pożarna, z miasteczka pośpieszyła wiosce 
z pomocą.
m m a a m a a m m a a a a a m a a m a u a m m

BEZSENNOŚĆ
wyniszcza organizm

a pow staje często w skutek zaburzeń uk ładu  ner­
wowego Roślinne.‘środki nasenne nie w yw ołują 
stępienia i zaniku w rażliwości nerwów oraz nie 
pow odują przyzw yczajenia. Zioła M agistra W ol­
skiego „Pusiverosa“ zaw ierają  znaną roślinę 
egzotyczną, o w ybitnych w łasnościach uspakaja 
jących Passiflorę (Kwiat Męki Pańskiej',. Łago­
dzą o-ne zaburzenia system u nerwowego (ner 
wicę serca, bóle i zaw roty głowy, uczucie nie­
pokoju i histerję) i sprow adzają krzepiący, n a ­
turalny  sen. Ze względu na swe łagodne działa­
nie, pozbawione szkodliwych wpływów ubocz­
nych, mogą być stosow ane, bez obawy przyzwy 

Umajenia przez wszystkich bez różnicy wieku.
Zioła ze znak, ochr. „PASIVEROSA“ do na­

bycia w aptekach i drogerjach (składach aptecz­
nych).

W ytwórnia Magister E. WOLSKI 
W arszawa. Złota 14, m. 1.

Nowe Kulo szczęścia
Se-tki tysięcy -ludzi v. yigrywają u a  L oterji 

Państw ow ej. Aby to spraw dzić, w ystarczy spój 
rzeć na plon gry. Tyle losów musi w ygrać, ile 
przew iduje plan. W obecnej 33-ej Loterji- losów 
w ygrywających jest 107.139, co czyni 428.556 
ćw iartek. Cyfra ta jest olbrzym ia, ale ostatecznie 
nie wszyscy w ygryw ają i nie zawsze w ygryw ają, 
bo tego nie może być. Jeden gracz wygra w tern 
ciągnieniu, inny <w inastępnem, ale niejeden 
gracz, gdy w k;lku ciągnieniach n ic-n ie wygra, 
We-stctmie żałośnie: ,Mó,j Boże, gdyby to  koło 
inaczej się kręciło..."

Otóż rzeczywiście, począw szy od rozpoczy­
nającego się w dniu  19 b. m . -ciągnienia 1-ej 
klasy 33-ej Loterji kolo będzie się kręciło „ina- 
ezej .

Dotychczasowe koło służy L oterji już zgórą 
sto lat. Pom mo to. że służyło tak długo, daw ało 
ono zupełną pc-wność, że przy ciągnieniu roz­
strzyga w yłącznic przypadek i gracze mieli 
m aksim um  gw arancji -prawidłowości- ciągnienia. 
NietyLk-o kom isja kontro lu jąca, ale i licznie ze­
b rana w sąji ciągnień publiczność, w idzą zwitki, 
leżące w kole., widzą jak  sierotka zwitek bierze, 
jak  zdejm uje z niego pierścień, a zwitek oddaje 
urzędnikowi, jak urzędnik zwitek ten odczytuje. 
Żadne -wpływy uboczne nie m ogą istnieć.

W szystkie te dudatn ie  cechy danego ko ła  
nietylko są utrzym ane, <ale i jeszcze pogłębione 
w k-ole nowem. Dotychczasowe- -koło obracane 
było ręcznie po w yciągnięciu każdej setki zwit 
ków. Nowe koio, pędzone elektrycznością, nędzie 
się obracać przez cały czas ciągnienia -i zw-tki 
będą ciągle." zm ieniać m iejsce. Pozatem  prze­
gródki w  nowem kole w stosunku do osi bębna 
um ieszczone są tak. że tw orzą kąt, aby zw itki 
obracały się m elylko stosownie do ru ch u  koła, 
ale- by przesuw ały się -też od jednej ścianki 
bębna do drugiej. Dodać trzeba, że pow ierzchnia 
oszklona w nowenn kole jest -powiększona, co 
jeszcze bardziej um ożliw ia kontrolę.

Niechże nowe koło, k tó re  będzie się obracać 
„inaczej,", przyniesie -szczęście także tym, któ­
rym  nie przyniosło s ta re  koło. Przyjdzie to tem 
łatw iej, że w 33-ej Loterji, oprócz zw ykłych 
czterech klas, gracze korzystać jeszcze będą z 
dodatkow ego bezpłatnego ciągnienia gwiazdko 
w-ego.

Zawody tenisowe Niemcy— Australia o puhar Davlsa

Pierwszy dzień zawodów tenisowych Niemcy— AuslraJja zakończył się zwycięstwem Niemiec. Grali m istrz Niemiec von G ra mm z czołowym 
tenisistą australijsk im  Gra w lordem  L Niemiec Henkel z A ustralijczykiem  Mc Gra tli. Na zdjęciu nvornnnt z zawodów. Na korcie illerikel i Mc ćirath
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P R Z E G R A N A
Powieść współczesna

W krótce _aż nikogo w Warszawie nie intereso­
wała sławna prze/ kilka dni „tajemnica Łazienek", jak 
ją nazwały gazety. Zgodzono się, że  w yjechał i wszy­
stko poszło w zapomnienie Tylko dwóch ludizi nie 
dało za wygraną: Skałlkowski i Lipowiecki.

Agent miał sw oją leorję. Zniknięcie jednak Bar- 
czyńskiego zaskoczyło go i nie m ógł rozwiązać tej 
zagadki. W szatni oarku łazienkow skiego znaleziono 
ubranie cyw ilne Barczynskiego, a w  pozostawionej 
marynarce portfel z gotówką, książeczką c/ekow ą  
i paszportem, wystawionym  przez konsulat polski w 
Paryżu na nazwisko Stefana Barczynskiego.

W yglądało to na rozmv.śLne pozostawienie fał­
szyw ych iślladów. !>ia Lipowieckiego jednak było to 
zbyt proste. Hzeczy Barczyńskiego -kazał zaw ieźć w 
całości do hotelu i pozostawić w numerze, od którego 
klucz oddał pod specjalną opiekę pana Skałkowskie- 
go. Bewizja w pokoju hotelowymi nie dała żadnego 
rezultatu. Drobiazgowe śledztwo ustaliło, że dawny 
jego m ieszkaniec nie zabrai ze sobą niczego.

Przesłuchamy personel hotdlowy nie wiedział nic 
ciekawego. Jedna Andzia, przyparta przez Lipowiec­
kiego do m uni, wygadała się. Przyznała się, że z po­

lecenia Perkinsa śledziła Barczyńskiego. Krytycznego 
dnia uprzedzono ją, że Barczyński zniknie, miała 
natychmiast dać znać, gdyby zaszło coś nad/.wycza i- 
n ego

Dziewczyna zalewała s ię  rzewnemi łzami 
i czuła sic współwinną, jeżeli „panu Stefanowi": iśtało 
się coś złego. Lipowiecki, zirytowany łzami, wziął 
sie na sposób:

— Nic mu się nie stało, panno Andziu —  rzeki 
niecierpliwie. — Saun go widziałem dzisiaj u Lourse‘a 
z -tą panną, co tu m ieszkała obok niego.

Słowa te -miały magiczny wpływ. Andzia uspo­
koiła się momentalnie, ale agent niewiele od niej 
mógł się dowiedzieć. Rola Perkinsa i A rchiego była 
11*11 już dobrze znana.

Xie pozostawało mu nic innego, jak .śledzić hotel: 
śledzić ten zamknięty pokój, w którym  nienaruszone 
pozostały rzeczy Barczyńskiego, śledzić dziwnych  
Anglików, śledzić również Andizię. Pomocnym mógł 
mu być w  tem tylko jeden człowiek: Skałkowski. 
Olchad.tpowiecki zbyt dobrze jednak znał portjera 
hotelu Rzymskiego, by przypuszczać, że nadaje się 
on na konfidenta policyjnego. W iedział natomiast 
o ciekawości pana W ojciecha, który wszystko (ubił 
wiedzieć i wszystkiem się zajmował.

Zagrał z nim w otwarte karty. Pod słowem  hono­
ru, na które m ógł u  starego szlachcica liczyć, opo­
wiedział mu wszystko, co wiedział.

—  Liczę na pana —  m ów ił — że  pan mi pom o­
że. Tu eliodzi może o życie ludzkie. Coś mii mówi, że 
koło tego hotelu tajemnica się wyjaśni, gdyż wszyst­
ko tu się koncentrowało. Niech pan uważa na tych 
Anglików.

Pan Skałkowski uważał, ale nic się nie działo 
Archie zachodził często do Perkinsa, ale było coś w 
pamu W ojciechu, co nic pozwalało mu podsłuchiwać 
pod drzwiami cudzoziemców

—  Jeśli pan chce, mogę ob-u dać- w mordę, że 
zęby im się rozlecą po całej Trębackiej, ale tak przez 
dziurkę od klucza, to jakoś właśnie nie tego. Nie po­
trafiłbym, choćby lam właśnie Pogorzelska, Malicka 
i Modzelewska m iały wspólną garderobę.

Lipowiecki roześmiał się z dziwnych porówny­
wali, aJe nie nastawał. Zresztą niewiele mógłby zoba 
czyć pam W ojciech w pokoju Perkinsa.

Obaj Anglicy byli zaskoczeni. Oczekiwali in- 
stru-kcyj, oczekiwali też wyniku poszukiwań władz 
polskich.

—  Jako Barczyński wyjechać mc m ógł —  m ów ił 
Perkins. —  Na każdej granicy za trzymam oby go. 
Zresztą zostawił paszport. Pewnie znów zm ienił 
nazwisko.

—  Mniejsza o nazwisko —  niecierpliwił się Ai- 
chie. —  Przecież wszystkie urzędy graniczne maj$ 
jego fotografję. Powinni go dawno przytrzymać.

(D. c m ).
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Ognisko ku czci 
ś. p. M arszałka Piłsudskiego

W  ubiegłą niedzielę odbyło się na  udrze Pr y 
kTzwsktWfi zapalenie znicza w  godzinę śmierci 
M arszałka ‘iisudskk-go, zorganizow ane przez pe 
cw iakow  w ileńskich. -Na uroczy.silo.ścj obecni *»'< 
li p r „dstawiciele Zarządu i koła P.O.W. w 55 i'l 
nie z pułkownikiem !■'Iipkowilki.n na ezefe. IV) 
zapaleniu stosu zostały odczytane wyjątk. z 
dzieł M arszałka o Wilnie. N'a 'zakończenie odspiie 
wa.no Pierwszą I5r\gadę.

W obchodzie wiz-ięło udział około 200 peo 
w iakńw

Delegaci Kolei Zagranicznycłi i  Wilnie Te atr l muz/Ka

Reportaż filmowy z 
pogrzebowych M arszałka 

w Głebo&iemo
5\ dniu 14 b. m. w  Głęboikietm w kinach 

„C orso" i , Polonja" był wyświetlamy bezpłatnie 
• eporsaź uroczystości pogrzebowych M arszalka 
Piłsudskiego. W7 ciągu jednego dniu oglądało 
film- przeszło 400 osób.

Rozwiązanie. Rady i Za- 
rządu Gm. Żydo wski ej

Na podstawie ar.. 50 przepisów o or 
ganizacji gmin wyznaniowych żydows­
kich oraz artykułu 72 Rozpurzadzetnia 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej o po 
stępowaniu administracy jnenn, Starosta 
Grodzki decyzją z dnia 17-igo czerwca 
rozwiązał Radę i Zarząd Gminy W yzna­
niowej Żydowskiej w W ilnie.

Jednocześnie starosta wyznaczył do 
odwołania tym czasowy zarząd w sk ła­
dzie następującym. 1) Tubjasz Ru nim o- 
wicz, 2) Jeremjasz Choleim, 3) Dawid Jed 
wabnik 4) Anatol Fryd. 5) Albert Katoa- 
czuik 6) Izrael Kaptan, 7) Aibram Kawe 
noki 8) Borys .Nogid, 9) Dawid Kapłan- 
Kapłanski, 10) Eljasz Kroszkin, 11) Na- 
nm  Sejf er, 12) Mateusz Szrejber 13) Bo 
rvs Parnes, 14) Michał aub 15, Saul 
Trocki. W skład Tymczasowego Zarządu 
wchodzi z urzędu rabin gminy p. Izaak 
Rubinszti jn.

Decyzję sw oją powziął ,p. starosta na 
podstawie przeprowadzonej lustracji go­
spodarki finansow ej gminy, biorąc pod 
uwagę, że kadencja obecnego zarządu i 
rady upłynęła przed trzema nlisko laty, 
-jak również kierując się względami lia 
dobro i interes gminy wyznaniowej ży­
dowskiej w' W ilnie. Z uwagi na to że gmi 
na nie może pozostawać bez organów7 za 
rządzających. decyzja p. starosty na pod 
sta wie odpow iednich przepisów7, zaopa 
frzona została rygorem natychmiasto­
wego wykonania.

!  I f e a i f  m u g t g n j  j

wr«tQP7 MarJI Nochowlcz6wny
Dzi* po cenach propagandowych

BARON CYGAŃSKI

Kolumna P.C.K* 
walczy z Jaglicą

Dnia 15 b. m. przybyła do Głębokiego ko- 
■innna przeciwjaglicza Polskiego Czerwonego 
K rz ża z tp. d i. Tarasiew iczow ą na czole. Pobyt 
kolum ny potrw a w Głębokim i 8 mieniące. W 
tym  czasie będą dokonyw ane bezpłatnie wszel 
kie zabiegi i operacje  dla chorych ocznych.

B urm istrz  Głębokiego przed są.dem
Dziś rozpocznie się w Glębuklem rozprawa 

sądowa przeciwko burmistrzowi miasta Glebo 
kiego Edwardowi Kolbuszrwskicmu, oskarżone 
mu o nadużycia (z tarł. 286 par. 2 k k.j, których 
rzekomo się dopuścił, jako burmistrz miasta. 
Jak w iadom i koUmszewski został w dniu 14 
lutego r b. zawieszony w urzędowaniu, zaś 
w k.!>':■ u marca aresztowany i osadzony iw w ię­
zieniu na Gukt.szkach w7 Wilnie, Proces budzi 
wielkie zainteresowanie.

W tzoraj donieśliśmy o nieszczęśliwym w y­
padku przy ulicy Konarskiego 27—a, gdzie po 
strzeliła się z rewolweru swegio ojca maturzyst 
ka Tamara Szlempówna. córką, kolejarza z (ta 
stur

Dochodzenie wykazało, i i  Sz. usiłowała po 
pełnie samobójstwo.

Przyczyna — zawód miłosny. (ej.
H B M

Wczoraj w  sali konferencyjnej D y­
rekcji Okręgowej Kolei Państwowych ay 
W ilnie, o gadzinie 10 rano odbyło się ot 
warcie (konferencji polsko-czechoslow a- 
dko-auistrj«ckiej w sprawie komunikacji 
pasażerskiej między Europą Środkową 
a Dalekim Wschodem.

Z ramienia Ministerstwa Komunika 
cji 'przybyli: Dyrektor Departamentu 
Ruchu Kolejowego inż. Mieczysław Gro 
n owsiki i radca Józef Zaborski.

Na czele delegacji czechosłowackiej 
przvbvł dyrektor Zbrożek a na czele au- 
etrjackiej dyr. Tax.

Przedstawiciel kolei sowieckich nie 
przybył, natomiast zarząd kolei sowiec 
kich nadesłał odpowiednie materjafy.

Otwierając konferencję dyrektor k o­
lei inż. Kazimierz Fałkowski wygłosił 
przemówienie, w itając delegatów i ży­
cząc owocnych obrad. Konferencja po­
trwa f rzy dni. t. j. do- środy włącznie.

Z okręgów innych dyrekcyj przybyli: 
z W arszawy — p. .Surewicz, z Katowic 
—  p. Wł. Borg. z Krakowa — p. Kubi- 
czek. Dyrekcję Wileńską reprezentują: 
pp. Nacz. inż. Cz. Kaczmarski i Szreder- 
ski.

R
Wtorek

18
Czerwiec

Wczorajsza burza nad Wilnem
W czoraj między godz. 11 a 12 w no 

ey przeszła burza Jad W ilnem. Ulewny 
deszcz, połączony z gradem padał prze 
szło godzinę. W ielu ulicam i płynęły ea 
te rzeki wody. W  kilku miejscach zosta 
l \  zalane sutereny i niżej położone miesz

kania. Między innrmi wzyw aro dla wy  
pompowania wody sti aż ogniową na: ul. 
Raduńską 78. Garbarską 5 i 7, Now o­
gródzką koło rynku, .T. Jasińskiego oraz 
i óg Zawalnej i Rudnickiej, gdzie została  
całkowicie zalana wodą piekarnia.

Dviii Maik* i Maicelina M. M. 
IntiM G eriv»ze,o i Prota^e^o

W w k i i  » i« A e a  —  ą o J a .  2  m . 4 3  

/ a c k ó J  * ł« A « a  —  a « 4 « .  7 m .  55

SpMtrz«2«nla Zakładu Mata*ral»s|l U. S B. 
« Wllela z dnia 17/V1 — R 35 raku.

Ciśnienie 761
T em peratura  średnia +  20
T em peratura  najw yższa +  24
T em peratu ra  najn iższa +  15
Opad 0-8
W iatr południowy
Tend.. spadek
Uwagi: C hm urno, p rzelo tne deszcze.

— Przepowiednie pogody według P. I. M.:
Zachm urzenie zmienne ze skłonnością do burz 
i przelotnych deszczów. Ciepło. N ajpierw  słabe 
w iatry miejscowe, potom um iarkow ane połud 
iniowe.

DZI8 DYŻURUJĄ APTEKI:
1) Rostkow skiego — Kailwaryjska 31; 2 Wy 

sockiego — W ielka 3; 8) F rum kina — Niemiec 
ka 23: 4) Augmowisk;ej — Kijowska 2.

OSOBISTA
— D j rektor Okręgu Poezt i Telegrafów, -ni

Mieczysław Nowicki, w yjechał z W ilna w celach 
służbowych pow ierzając kierow nictw o Dyrekcji 
naczelnikowi wydziału telefoniczno —  (telegra­
ficznego p. płk. inż. K. Goehlowi

M IE JS K A
— Kulonje letnie dla najbiedniejszych dzieci.

I tu rnus kolonji letnich, k tó ry  rozpoczął się dn. 
22 m aja , kończy się '\v dn iu  28 b. ni. Na kolonji 
przebyw a obecnie 385 dzieci ze -szkół poiwszecli 
nych i 15 dzieci z (przedszkola m iejskiego. S ą to 
przew ażnie dzieci bezrobotnych.

D rugi turnus rozpocznie się dnia 4 lip ca i 
trw ać będzie do (I Ii i:' V1f sierpnia. Przew idziana 
jest ta  saima iłicaba dzieci.

Zbiórka kon tro lna  dzieci odbędzie się  na 
dziedzińcu m ag istratu  dn ia  2 lipoa. o godz 9 
rano.

— RUCH POPULACYJNY W WILNIE. —
— Za/rejestrowane urodziny: U Mitoosze-w

skie K rystyna i Wlicslawa (bliźnięta); 2) Żliraw 
skic Krystyna, Irena - M arja i Zofja (trojaczki); 
31 Paraszkiew icz (Remigjusz - Gerard.

— Zaślubiny: t ) ' Solom ińska, p rim ow oto Ba 
ramowska H elena-Lachowicz W ładysław : 2) Nej 
hauz Musia— Kapłan Izrael: ,3) Fieciun Jadw iga 
— Nowicki W ładysław ; 4) Chones Cypa —  WaJ 
szteyn Owsioj; 5| Szczucka Anna —  Matoszcwicz 
Bolesław.

— Zgon*: 1) Piiterukaniec W ładysław a 21 
lat z N. W ilcjki w szpitalu zakaźnym  na Zw-ie 
rzyńcu; 2) Szaibliński Kazimierz, stolarz, 67 lat: 
3, Sołowiej Józefa, 16 lat; 4) Pohihianko Stanis 
law, rolnik 19 lal; 5) Jasiew icz Jan , robotnik 
35 lat; 6) Gordon Szloma — Jankiel, kupiec. 
77 lat; 7J „Sągajłłowa M arja, 84 lat; 8) Siemionów 
K uprjun. 70 lal, v przytułku d la  starców.

WOJSKOWA
— Przegląd ochotników. —  Urzędowanie 

Komisji Poborow ej dobiega końca. 7  dniem dzi 
siejszym Komusja przystąpiła już do przeglądu 
ochotników, urodzonych w latach: 1915, 1916 o 
1917 oraz poborow ych rocznika .1913 i starszych, 
którzy- z  jakichkolw iek po/wodów nie uregulowa 
h dotychczas swego stosunku d:o wojskowości.

Dziś 18 hm. muszą staw ić się do przeglądu 
w szystkie wyżej wym ienione kategorje poboro 
wych z maizwiiskamii, rozpoczyna,jącemi się na li 
tery od \  do K włącznie.

Komiisja Poborow a urzęduje w (lokalu orzy 
ut. Bazyłjańskiej 2, od godz. 8 ramo.

Z  POCZTY
— Urzędowanie poczty w Kobytniku. Dy

rekcja Okręgu Poczt i Telegrafów  zaw iadam ia, 
że na czas .sezonu letniego t. j. od dnia 16 czerw

ca do 31 sierpnia włącznie zaprow adza się »  
dzialęjtelefoniczno — telegraficznym  agencji p. 
— I. Kohylniki urzędow anie w k-ategorji „C".

SPRAWY AKADEMICKIE,
— Przelot akademików — totnlków W rzo 

raj o godz. 15.20. w ylądow ały na lotnisku w 
Poruihan.ku -3 aw jonetki i 1 szybowiec, pilotowa 
ile przez polskich akadem ików  lotników. Aka 
dcmicy — lotnicy w itani byli n izez przedstaw i 
cmii Aeroklubu W ileńskiego. P o  półgodzin 
nym poliycie na lotnisku lotnicy w ystartow ali 
do W arszawy.

ZEBRANIA 1 ODCZYTY
— Walne Zebranie Towarzystwa Pł-zyjaeiót 

Związku Strzeleckiego przy Podokręgu Związku 
Strzeleckiego w W ilnie odbędzie się w dniu 18 
czerwca 1935 r., o godz. 18, w  gm achu przy ul. 
6\\, Anny (Nr. 2 (lokal sek re ta rja tu  BBWR)

Porządek obrad. 1) spraw ozdanie Zarządu, 
2) spraw ozdanie Komisji Rewizyjnej, 3) wybór 
nowego Zarządu.

W7 razie nieprzyliycia nym aganej statutem  
ilośi-i członków następne zebranie odbędzie się 
dnia 18 czerwca 1935 r. o godz. 18.30 bez w zgl. 
na Mość obecnych członków Z arząd Towarz.

Ze Związku Pemwiaków. Z arząd  Koła 
Związku Peow iaków  przypom ina, iż w dn. 23 
b. m. odbędzie się w Krakowie zjazd ogólno­
polski

Przejazd ze zniżką 80°/u.
Ze względu, iż -wkrótce w-.stęp do krypty  zo­

stali i o u trudniony  pożądany jesl jak  najliczn ie j­
szy udział peow iaków  w po m ienionym  zjeździe. 
Zapisy p rzy jm uje Sekre tarja t Zarządu Okręgu 
(D om inikańska 2).

ROŻNE

—  Próby z lik w tdowania strajku w fabryce 
„Furs". W czoraj w Inspektoracie  P racy  odbyła 
się porozum iew aw cza konferencja, poświęcona 
likwidacji praew-lekająeego się stra jk u  w7 fabry 
ce ,.1-urs". Na konifeirencji tej przedstaw iciele 
obu stron oświadczyli Inspektorow i Pracy, że 
na w łasną rękę prow adzą p e rtrak tac je , które 
zam ierzają doprow adzić do oozytywnego rozul 
latu. W  tym w ypadku podpisanie now ej umowy 
nastąpiłoby w obecności Inspek tora  Pracy. — 
Gdyby jednak  rokow ania te nie dały pożądane 
go rezultatu  będzie zw ołana now-a konferencja 
na dzień 21 li. m.

— Dziś ostatni dzień Wystawy Obrazów ś. p 
Janny Dlu.skiej ul. Mickiewicza 22, —  O tw arta 
od 10—8 wiecz.

Na utfileńskim Druku
KOBIETA RZUCIŁA SIĘ Z MOSTU DO RZEKI.

Wczoraj z mostu Zwierzynieckiego rzuciła 
sijf do rzeki jakaś kobieta.

Wydobi to ją z wody jeszcze z oznakami ży 
eia. Lekarz pogotowia ratunkowego stwierdził. 
Iż desperatka popełniła podwójny zamach sarno 
bójczy. Wpierw zatruła się denaturatem, a p o ­
tem rzuciła się do rzeki

Ustalone, że jest to niejaka Wiszniewska. — 
zam. przy ulicy ieświeskiej.

Pogotowie ratunkowi- przewiozło desperatkę 
dn szpitala św. Jakóba. (e),

NAGUS NA POŚPIESZCE.
Wezoraj nad ranem mieszkańcy ulicy Anto 

kolskiej, w rejonie Po.śpieszkr, posłyszeli jajkieś 
dzikie krzyki, dochodzące od strony ulicy, oraz 
btzek tłuczonego szkła. Środkiem ulicy biegł 
nieznany mężczyzna w- stroju Adama, i wrybijał 
kamieniami szyby.

Nagusem był niejaki L. Zameczek, bez sta 
lego miejsca zamieszkania, zdradzający objawy 
choroby umysłowej (e)

PODRZUTKI.
Wczoraj wieczorem na placu Katedralnym 

znaleziono dwóch chłopczyków w wieku 4 i a 
lat. którzy- trzymając sic rączko szli chodni­
kiem w kierunku ulicy Mickiewicza.

Dzieci zostały porzucone. Chłopców ulo 
kowano w przytułku. (e).

ZMARŁ CHŁOPIEC. POSTRZELONY 
Z FIOWERU.

Przed kilku dniami na. Lipowce wydarzył się 
nieszczęśliwy wypadek. W7 czasie strzelania z 
floweru uczeń Żaebarzewskf (ul. Lipów7ka 24) 
postrzelił 9-letniego Wileukicra (Lipówka 25).

Wiienkier zmarł wczoraj w szpitalu żydów 
skini.

TEATR MIEJSKI POHULANKA.
Dziś, we w torek dn. 18 b. m., przedstaw ienie 

w Teatrze ,na Pohulance zawieszone.
MIEJSKI TEATR LETNI W OGRODZIE 

PO BERNARDYiSSKIM.
—  Dziś, we w torek dn. 18 b m., o  godz 8.30 

w;ecz., w dalszym  ciągu arcyzabaw na, współ 
czesna kom edja w Jt-cli ak tach Zdzisława Ma- 
rynowskiego p. t. „Rozwód1'. Udział b iorą pp. 
H. Skrzydłowska, M. Bay-Rydzewski, W. Ścibćft 
(zarazem 'reżyser sztuki), J. Kersen i T. Surowa. 
O prawa sceniczna — W. M akojnika. Ceny zni­
żone.

— Ju tro , w  środę dn. 19 b. m. o  godz. 8.30 
w.iecz. ,,‘Rozwód”.
WYSTĘPY ZESPOŁU REDUTY W TEATRZE 

NA POHULANCE.
— Jutro  -w środę dn. 19 b. m. w Teatrze 

na (Pohuli.nce (o godz. 8.30 wiecz,) Zespół Reduty 
odegra głośną kom edję A. Cwojdzińskiego p. t 
„Teorja E insteina" — w reiżyserji Ju ljusza Oster 
wy. W śród wykonawców  ujrzym y ulubieńca pub 
liczności wileńskiej —  Jan a  Ciecierskiego. Ku­
pony i b ile ty  bezpłatne — niew ażne.

—  „Jatka" — na. wolncm powietrzu w parko
im. Żeligowskiego, lu lro , w środę dn. 19 b. m. 
w ,staw  ona zostanie po raz pierwszy w  W ilnie 

H alka" — na wolnem pow ietrzu, u stop góry 
Zanikowej y. inscenizacji p ro f  A. Ludwiga, pod 
kier. m u j^ d y r. R. Ttubinsztejna, z W andą Hein- 
drtch w p.,rf.ji tytułow ej i Adolfem Różyńsikun 
w ipartji Jon tka. Początek o godz. 8,45 wiecz.

TEATR MUZYCZNY . LUTNIA1.
— Ostatnie przedstawienia operetki w Heń 

skicj po cenach propagandowych. Przed wy jaz 
dem na  n iesaęczny ,pobyt w Krynicy, zespół ope 
netki w ileńskiej w ystaw ia dziś z udziałem  M. 
Nochowii zówny, słynną op. J. S traussa Baron 
Cygański". Ju tro  ogólnie łubiana op. K ajm ana 
„Księżniczka Czardasza", zaś w p ią tek  najb liż  
szy Ptasznik z Tyrolu" Zellera. Na wszyistkie 
przedstaw ienia ceny uiejsc — propagamdow-e 
od  25 gr.

O statnie pożegnalne przedstaw ienie odbędzie 
się w poniedziałek 24 b. m . P ow ró t nastąp , 8-go 
sierpnia.

TEATR REW JA
Dzi: we w torek 18 czerwca rb. w ielka „Rew 

ja ‘ w 18 obrazach iz oktolicznościowemi obrazka 
mi z życia naszej m arynark i i wojska, a to  t  
okazji zbliżającego się „Święta Morza".

W  tym  program ie bierze udział zwiększony 
zespół 'z ulubieńcam i publiczności J. Ścrwinrskim, 
W. Morawską, J. D oriani, Ał Gronowskim , L 
Leńslk m na czele którzy wystąpią z now ym  re 
pertuarem  -wypełniając program  ciekawenii i we 
sołrm i sketscham i i piosenkamii

Początek przedstawień o godziuaie 6 m. 30 
i 9 m. 15 wieaz.

R A 0  JO
W i l n o

WTOREK, dnia 18 czerwca 193o r.
6,30; F*ieśu. 6,33: P obudka do gim nastyki. 

6.36: G im nastyka. 6.50: Muzyka. 7,20: Dziennik 
poranny. 7,30: Pogadanka sportow o — turysty  
uzna. 7.36: Muzyka. 8,20. P rogram  azienny — 
8.25 —  8,30: Giełda rolnicza. 11,57: Czas. 12,00: 
H ejnał. 12,03: Kom. met. 12,05: Dzień, pofud. 
12,15: Koncert w wyk. Ork. P. R 13,00: Chwilka 
dla kobiet Do 13,30: O. c. koncertu. 13,30 — 
13,35: Z rynku pracy. 15,15: Rezerwa. 15,25 
Zycie a rty stjczn e  i ku ltu ralne m iasta. 15.30 
Muzyka daw na (płyty). 16,15: P ieśni w wyk. 
H offam nowej. 16.25: Sonata St. H. N aw rockie­
go. 16,50: Codz. ode prozy „Adolf i M arjan" 
H eleny Boguszewskiej. 17 00: Skrzynka PKO. 
17,15: K oncert d la  naszych le tn isk  L uzdrow isk. 
18 00: W  tyglu słonecznym —- odczyt wygi. dr. 
S tanisław  Szeligowski. 18,30: Ze spraw  litew­
skich. 18,40: Chwilka społeczna. 18,45: Pieśni 
ludow e różmych narodów . 19,00: Jak  spędzić 
święto? 19.10 P rogram  n a  środę. 19,20: Koncent 
rekianiow y. 19-30: Recital fortepianowy Marji 
Barrów ny. 19,50: Pogadanka aktualna. 20,00: 
Pogadanka radjo-techniczna M ieczysława Gal 
skicgo 20,10: K oncert. 20.45: Dziennik wiecz. 
20,55 O brazki z życia darwnej i współczesnej 
Polsk '. 21,00: Transm . z Łodzi Podw odnej O 
K. P. „W ilk” przeprow adzi B. Pawłowicz. 2Ę25 
Koncert syunf. w  wyk. Ork. P. R pod dyr. Jó  
zefa Ozimm skiego (pow.). 22,30: W iad. sporto 
we ogólnopolskie. 22,36: Wit. w iad. sportow e. 
22,40 — 23.30: Mata O rk. P. R. pod dyr. Z. Gó­
rzyńskiego. 23.00: Kom. met. Do 23.30: D. c. 
koncertu  Małej Ork. P. R.

ŚRODA dnia 19 czerw ca 1935 roku,
6.30: Pieśń: 6.36: G im nastyka; 6.50: M uzyka; 

720: D ziennik poranny ; 7.30: Pogadanka spo r­
tow o-turystyczna; 7.35; M uzyka; 8.20; P rogram  
dzienny; 8,25: Giełda ro ln icza; 11,57: Czas i 
hejnał- 12.05: Dziennik południow y; 12.15: Mu­
zyka dla naszych letn isk  i uzdrow isk; 13.00: 
Clrwilka d la kobiet; 15.00: Mała skrzyneczka — 
listy  dzieci omówi ciocia H ala; 15.10: Zecie 
a rtystyczne j ku ltu ralne m iasta; 15.15: Jedziem y 

r/na koiionje. 1-5.30: Cytra i p idsenka; 16.00: Z m a­
tem i dziećm i n a  w-si — pog. 16.15: Muzyka fran 
-ouska (ptyly)_; 16.30: Codzienny odcinek prozy; 
17 00; Koncert m andolinlstów  „H ejnał"; 17.35; 
IX-ty koncert: 18.00: F ragm ent słuchowiskow y 

Psalm j K rasińskiego"; 18.15: Cała Polska śpie­
wa; 18.30: P rzegP d  litew ski; 18.40: Chwilka spo 
łeczna- 18.45: Muzyka organow a (płyty); 19.05: 
P rogram  na czw artek- 19.15: K oncert 'reklam o­
wy; 19.30; Pieśni iR. Schumaiijna; 19.50 Mło­
dzieńcze lala J. Piłsudskiego- —  pcg. 20u0- 
Przednów ek na naszych rynkach—odczyt' 20 10: 
Koncert Ork. 457 p. p. 20.45: D ziennik wiecz. 
20.65: O brazki z życia daw nej i w spółczesnej 
Polski; 21.00: K oncert; 21.30: Egzam in — fragm  
z powieści „Tętniące se*ąa"; 21 10: Seweryn Bar- 
bag: Sonata wiolonczelowa i fo rtepianow a;
22.00: W iadom ości sportow e; 22.10: Mała Ork. 
P. R.
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Nożem szewckim przeciął gardło
Wczoraj pr«y ul. Plutonowej 4 in zcgrił się 

wstrząsający wypadek. Zamieszkały w tym domu 
szew c W ładysław Cywil, w czasie snu dom ow ­
ników, wszedł do swe^o warsztatu i tam ostrym  
nożem podciął sobie gardło, poczem drugim no­
żem zadał w szyję jeszcze kilka ran. Ociekają­
cego krwią szewca zn*leżli uomowiticy. Był już 
nieprzytomny. Na podłodze leżały dwa pokrwa

wtone noze.
Karetka pogotowia ratunkowego przewiozła 

desperata w sianie bardzo ciężkim do szpitala 
żydowskiego.

Jak twierazą sąsiedzi, po wtuli m czynu Cy­
w ila była onawa, że zostanie ukarany wysoką 
grzywną za jakieś przewinienie na,tury podat­
kowej. (c)

Druga ucieczka włamywacza 
Gryszkiewicza

Wczoraj na uL Nowogródzkie! posterunkowy 
5 komisarjatu P, P. spostrzegł dwóoh podej 
rżanych osobników, którzy na jego widok szyb­
ko zboczyli do wnęki jakiejś bramy.

Posterunkówy niezwłocznie zbliżył się do tej 
bramy . poznał w jednym z mężczyzn w łam y­
wacza Stanisława Gryszkiewicza, który przed

Na pomnik Marszałka
Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet w Smor 

gontach z inicjatyw y przewodniczącej P. T. lliń 
sk ie j zorganizow ał wśród członkiń zbiórkę na 
„Pom nik Marszałka Piłsudskiego w W ilnie1, któ 
ra przyniosła 30 zł. 30 gr.
—  SEKCJA SPORTOWA przy szkole powszech 
nej Nr. 3 w WifLmie ofiarow uje złotych 20 na pom 
nuk ś. p. M arszałka P iłsudskiego w W ilnie.

Na ręce iraąp. isżk. obwodiu wił.-trockiego, p. 
W Ziemackiiego złożyli na pom nik M arszałka Jó 
zefa Piłsudskiego ,w W ilnie: naucz. Hop ko J. — 
Obligację 6 proc. Pożyczki Narodowej (z kupo 
nami) na  zł 50 (pięćdziesiąt) i naucz. Lewicka 
Michalina taikąże obligację (z kuponam i) n a  zł 
100 (sto).

— CZŁONKOWIE OGNISKA Z NP. GMINY 
LEBLEDZlEWNKIE J, ip. mołodeczańskiego zło 
żyli Obligacje 6 proc. Pożyczki Nanodowej wraz 
i  procentam i na siumę 550 izł., przeznaczając na 
budowę krążow nika im ienia Józefa Piłsudskiego, 
jako w yraz holdiu ukochanem u —- Największemu 
W ychowawcy Nurudu ś. p. Józefowi PUsudskie 
mu, a m ianow icie: kol. kol. K rzyżanow ski — 
oblig. na 100 zł, Amieliszlko n a  50 zł.. Popław ­

s k i  na 50 zł., Szlachtun na 50 zł; Bobryk na 
50 zł. Te ofiary zastaną przekazane Komitetowi 
uczczenia pam ięci W ielkiego Zmarłego J Pil 
sudsi.iegc.

kitonra dniami, wraz z trzema ko'*-gami (z któ­
rych Orłowski został już ujęty), zbiegł z więzie 
nie. Stefańskiego.

Gryszkiewicz począł szybko uciekać. Poste­
runkowy oddał do uciekającego dwa stazaiy re­
wolwerowe, leez chybił. Gryszkiewicz zbiegł 

Obława nie dała rezultatu. (c)

Giełda zbożowo-towarowa 
i loiarsKa w Wilnie

z d n ia  17 rzerw ca  1925 r.
Jeny t s  to w u  średniej handlowej jnlccżci. ji»-
lytet Wilno, ziem iopłody — w ładunkach w i-
tonowych, mąltn i otręby — w mniejsz ilość.
w złotych z* 1 R (100 Icą); 1en — za 1000 klg.
Ł » l o 1 standnrt 700 c/l 13.50 14.—

11 „ 670 . 13.— 13.25
P szenic, ł , 745 , 18.50 19 —

11 . 720 „ 17.75 18 25
lącTnueń I . 655 „ fkasz.) 15. 15.50

11 „ 625 . 1450 15.—
0  y  i e * 1 490 , 14.75 15.25

11 . 470 13.75 14 25
3 rvk . 1 630 1 8 .- 19 —

11 .. 600 17 — 18 —
Łubin niebieski 850 9 —
Ziemniaki jadalne 3 25 3.50
Len czesany Horodziej hast* 1

sk. 3u3.:o 2140.— 2180-
Kądziel Horodz. h. I sk. 216.50 1650.— 1690. -
Tarcaniec fat. I/U—80/20 1 u o .— 1220.—

Li_siai daryzowany:
trzepany Vv ołożyn hasio 1 1700.— 1740.-

„ Troby — —
Miory »k. 216.50 1560 — 16(0 —

—oOo—

Ostrzeżeń e
Niektórzy niesumienni sprzedawcy zamiast żądanego przez Konsu­

mentów znanego środka do czyszczenia metali, szyb luster i t. p. „Sidol", 
wykorzystując nieuwagę Klijentów pakują Im inne wyroby o podobnem  
opakowaniu do znanych wyrobów fabryki „SidolM. Tych niesumiennych 
sprzedawców, którzy ‘ wprowadzają w błąd i wykorzystują nieuwagę Kli- 
jentew, narażające Ich na kupno małowarto iciowych środków zamiast 
żądanego „Sidolu“, pociagać będziemy do odpowiedzialności sądowej.

P. T. Konsumentów wyrobów „Stdol“, prosimy przy kupnie nie­
tylko żądać wyraźnie wyrobów marki „Sidol“ lecz zwracać baczną uwa­
gę na opakowanie.

D Z I 5 m Po raz pierw*zy w Wilnie, Niebywała uczta dla wszystkich

trafiło ono cfó Wiefu ludzi, kfd> 
rzy nabyli u nas los loteryjny 
i umieli czekać swej kolei... 
B ie r z c ie  p rzyk ład  z łych  
szczęśliwcowi naoqdżcieuna* 
szczęśliwy los. Nie zwlekaj* 
cie, bo inni W as ubiegnq.»

K O L E K T U R A
M

W I L N O ,  W I E L K A  6.
Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą*

Konto P. K. O . 145.461.
Ciągnienie I-ej klasy 19 czerwca r. b.

C E N A :  Cały los zł. 40— , lU —  A f  10-—

*EłJ0*i 2 godziny M roski i
Radosna godzina Mickey Mouse ien jalneCo W ALTA D I S N E Y A
Najwspanialsze groteski kolOrOWC oraz przezabawne kreskówki. Nadprogram : AktuaIJa

Dla dzieci 25 gr. Pocz. o godz. 4-ej.

Ceny zniżone na wszystkie seanse: Balkon 25 gr. Parter od 54 gr.
fR jS gz 11 aa I DzIS Nowoczesny sensacy|ny film p. t. ,

1 N I E B E Z P I E C Z N A  P IĘ K M O S C
W rolach (łownych: G. Mlcltacl i Cavanadt. świat przestępczy w sidłach zasadzek najnow­
szej techniki. NajLardziej emocjonujący ap.ot zdarzeń. ZEMSTA! ZDRADA! TEMPO AKCJI. 

Nad program: AktUąlja Seanse o godz. 4—6—8— 10,15

OGNISKO Dziś wstrąsają- 
ce arcydzieło 

filmowe p. t. Z A U F A Ł A M  C l.. .
W rolach głównych Rosemary Ames, Vlctor Jory i John Boles

NAD PROG RAM : DODATKI DŹWIĘKOWE- Pocz. seaaaów  co4x. o I ,  6-«i w niedzielę o 4-

Ogłoszenie.
Zarząd Konkursowy Masy Upadłościowej u- 

padłej w hand lu  firm y „Dom Bankowy F. Wi- 
ui.ski ■iv \Vilnie“, niimiojisizem zaw iadam ia że w 
dniu 27 czerwca 1935 roku o godzinie 20 ej w 
lokalu b iu ra  Zarządu Konkursowego w Wilnie 
przy ul. W ielkiej Pohulance 14 ni. 43 odbędzie 
się Ogólne Zgromadzenie W ierzycieli upadłej 
firm y „Dom B-anlkowy E. Wimiski" z następują­
cym porządkiem  dziennym :

1) Spraw ozdanie Zarządu K onkursowego:
2) Awesitja sprzedaży całkowitego lub czę­

ściowego mienia (aktywów) Masy Upadłościo­
wej;

3) W olne wnioski.
Zarząd Konkursowy .Masy Upadłościowej 

f  irmy „Dom Bankowy E. Wini-ski" 
W ilno, W ielka Pohulanka Nr. 14 m. 43

P r z e t a r g
Zarząd K onkursowy Masy Upadłościowe,, 

upadłej w handlu firm y „Dom Bankowy F. Wi- 
niiski ‘ w W ilnie, spirizedaje w drodze przetargu 
poprzedzonego Ikoulkurscm ofert, wierzytelność 
upadłego Donmi Bankowego F. WAnlsiki' w wy­
sokości- 13.000 doi. aiuer. a  odsetkam i -od 1930/31 
r. oraz kosztami-, z których d o i 12.000 z procen­
tam i i kosztami zabezpieczone są na hipotece po 
sesji labryczinej upadłego dłużnika Ca-leta Balbe 
ryskiego w Nowo-W ilejce (k*. hip. 6307). Oferty 
wraz 7. 10 -proc. w adjum -wys-okośei zaoferowanej 
au-niy po-wiuny być -złożone do b iura Zarządu 
Konkursowego- w Willnie przy uli. W ielka Pohu­
lanka 14 43 w godz 10—42 ]>p. Termiiin składa 
nia ofert upływ a dniu 26 czerwca 1935 r. Oferty 
będą rozpoznaw ane w dniu 27 czerwca 1935 i. 
o godz. 18 w biurze Zarządu konkursow ego p-rzy 
uil. W Pohulanka 14/43, przyozem Zarząd Kon 
kursow y -zastrzega sobie praw o zarządzenia do 
dalk-ow-ego przetargu ustnego. Bliższych in-forma 
cyj udziela zainteresow anym  Zarząd K onkurso­
wy codziennie w  godz. 10— 12 w-e wsk-azanem hiu 
r.ze (tel. 17—,30).

Zarząd Konkursowy Masy Upadłościowej 
firmy „Dom Bankowy F. W in isk i1. 
W-ulno, W ielka Pohulanka Nr. 14/43.

ORYGINALNE PROSZKI
„MIGI,cl J ■

NEaV0SIN’R.MrS.W.NSIS**
ZKAK FABRr
zK*3C3U T14IEM

SA ŚRODKIEM
BO JĄCYM BOLE
ZASTOSOWANIE '■

Mmmm
MIÓ3FNA.NEWRALGJA

CiHYćA. PRZEZIĘBIANIA 
B  3 l _ f c  ! ARTRfcTYCZNS, STAWOWE, KC STNE i T. Pi

ŻA O A iClEO RY O tl 4LNYCH P R C irsn w

ZE ZN .FA B" , KOGU1 EK 
S P R Z E D A J Ą  A P T E K I

w do-hrym stanie (kareta) m ark i „Paige“ — 
(Zwierzyniec), D zielna 36— 1. Teł. 21—87.

Ogłoszenie.
Kasa Samopomocy Szeregowy eh Policji
wojew W ileńskiego poszukuje nabyw­
ców na drewniane domy, znajdujące się 
pierwszy w m. Podb^oaziii przy ul. Kiej 
suń&kiej i drugi w m. Kowałczuki gm 
Szumskiej. Stan domów jest dobry. D o­
my wynajęte są pod Posterunki P. P  
Warunki sprzedaży i inne informacje 
uzyskiwać m ożna ustnie lub pisem nie w 
biurze Kasy, mieszczącej się w W ilnie, 
przy ulicy Ostrobramskiej 6. Biuro 

czynne od godziny 8 —  15.

Do sprzedania
7 ha ZIEMJ
można na paro-eltą, fed 
50 gr. metr, przy iM lt 
Wiłkomierskiej nr. 161. 
Dowiedzieć «ię: Sze*z- 

kińska 8—2

Do sprzedania
18 ha  ziemi o rnej b. ta 
ni-o, iPodbrodzie, zaśc. 
Nowiniszki, Albin Zwi- 

drowicz.

Kotki angorskie 
czarne rasowe

do sprzedania 
ulica Zakretowa 21—2, 
w godz. od 10 do 14-ej

i od 16 do 18-ej

Mieszkanie
4 pokoje ze wszelkiemi 
wygodami na wy.okim  
parterze — ul. J. Jasiń- 

. kiego 6

Mieszkanie
5-pokojowe ze w«zel* 
kiemi wygodami, sło ­
neczne, 2 balkony, do 
wynajęcia—Pańska 4—3

Mieszkanie
5 pokoi, przedpokój, 

kuchnia (1— 11 pięt,) do 
wynajęcia. Ul Zjgm un- 
towska Nr. 8, w iado­

mość u dozorcy

Letniska
w okolicy Ignalina, las 
jezioro, plaża, 4-krotny 
posiłek —  2,50 zł. Ro­
dzinom  ustępstw o, ul. 

Słucka 11 — 1.

M aszynistka
POSZUKUJE POSADY
jak również może być 
angażowana do biura n. 
terminową pracę, wyko­
nuję różne prace w do- 
mu po b. n i.kich cenach 
Łaskawe oferty do adm 
„Kur jera Wileńskiego* 

pod „Maszynistka*

DOKTÓR
ZYGMUNT

KUDREWIC2
Chor. wenerycz,, syfilis 

:órne i m oczopłciowo
Zumkowa *■:, fol. 1961
Przyjm. od 8— 1 i 3—8

DOKTÓR

ZELJ0 WICZ
Chor. akórne, wenerycz* 
no, narządów m o u s w .  
od godz. ! —1 ł 5 —8 y ,.

DOKTÓR
Zeldowiczowa
Choroby kobiece, akór> 
na, weneryczne, narzą­

dów moczowych  
od fcod 12—2 i 4—7 w„ 
ul. Wileńska 2S, m. h 

tel. 2*77

DOKTOR

Wolfson
Chor oby skórne, w eis»  
ryczne i m oczopłciowo
Wileńska 7. tel. 10-G7
Przyjm. od 9— 1 i 4—8

SffUSZSUA

laiti litem
Przyjmuje od 9 — 7 w. 
ul. J. J a s iń sk ie g o  (-K .
ró | Ctiarnej (obok -jąduł

UKCSZERKi*

Ś m i d ł o w s k a
przeprowadziła o!^

na ul* Wielką 10—4
tamże gabinet koeroeU, 
umwa zmarszczki, bro  ̂
dawki, kurzajki i wągry

AKUSZERKA

M. Brzezhia
masaż leczniczy  

i elektryzacje 
Zwierzyniec, T . Zaza, 
nn lewo Gedymiaowekę

ul. G rodzka 21

Student U. S. B.
przygotowuje do w stęp­
nego egzaminu do Pań~ 
stwowej Szkoły Tech-- 
nicznej sumiennie i ta­
nio- W razie n iezło ie- 
nia egzaminu *— zwrot 

pieniędzy  
Nowoświecka 11, m. 2

Wyjadą na wieś
do dzieci za minimalną 
opłatą. D owiedzieć się  
w admin. „Kurjera W.** 

pod „Wrzos*

IDAKC1A I ADMiNlSJ KAUJA : Wilno, Stuk. Błndnrskicgo 4.

'  WKlkmSłA’: 
Teletopy ; Scdaticji 79, Aaminiłtr. 'W. Redaktor ntczelny priyjraoje od r . 2 -  3 spot. Sckfci.,rt rd*»cjf ^riyjMaje o.i j .

AdaslmUtraęl* |c»ynr* od fo d i. 9 4 —: ppoł. gekopjsów Redakcja ni>- I V raca. D yitkto- wydawnictwa przyjmoje od godz. 1 — 2 ppoł. Ogłoszeni* »« goyiufow aia  nr, godz. 9 1,',— V I ,  1 7 - 9  «•<•**
Konto czesowe P. K. O. Nr. 80.750. Drnkarala — al. Biskupa Bandurskiego 4. Ielełoc 3-4(1 

PRENUMERATY: młenęczotr i odtioiii*! car dc domn lab przesyłką pocztową I dodatkiem książkowym 3 zł., z odbiorem w administracji t  ii . 50 gi. żagrstneą 6 u.  CENA :fa  ».tą«u
■ llta ttrow y  przed tekaiem — 75 g) , W tekicJT 60 gr. z* tekstem— 30 gr., kronika redakc„ komunikaty — 70gr.za mm. jednoszp., ogłoszenia mieszkaniowe — 30 gr.zs wyraz. Dr tych cc* del>caa ałą
i  U fło s ics  a ;cyfr«twe I trbUaryczoc 50' , , * ntuaerach utedi-emych świątecznych 25%, zagraniczne 100%, zamiejscowe 25%. Dla poazoknjącjch pracy 5C% zniżki. Za untner dowodewy ift »;

4>ślzd •głoszeń w tekście 4-ro l*movy,  z« tekstem l-m i" lamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany te m in  o draki og łoszeń^  ch: przyjmuje zastrzeżeń miejsca.
. ł .  m m m m  m i m m      m m    m m m m .... i ........ ... ........................  tm sM m m B am m a m a m m m m s «m

#T łw U ki** S p  I * . *  Iłrw k . f f l f a ie -  d l. B lsk  B a n d ik i k le g o  4 , W  * -4 » . p o d ak tw r w tp o w , W ito ld  K tnskfc-


